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Pienujnerata: w Krakowie i prowincji mles. Zl. 5'00 kwart. ZI 1S'00 
w Krakowie z odnoszen. do dęmn . „ 5‘20 m „  15‘60
Na prowincji z przesyłka poczt. „ „  5d0 „  „  i6‘k0
Zagranica z przesyłka pocztowa „ „ 9‘0tl „ „ 27*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘15, wiersz milimetr, 
l.szp. Zł. 0‘20, nadesłane Zł. 0'60, wiersz milim. 1-szp. w tekście 
Zł. 0‘85, wiersz milim. 1-szp. na 1-ej stronie Zł. —, gratulacje 
Zł. 10. inseraty zamiejscowe o 50%, zagranicz. o 100% droższe.

h u l t i d y k a  ą p ś r5
na wszystkie długości fal.

Jedyna uniwersalna cewka do bezpośredniego odbioru  
na dw ubiegunow y przełącznik.

N a  wszystkie długości fal od 16U— 4J00 m.
Nadaje się do włączenia w  obwód pierwotny, w7tórny 

i do zw rolnego sprzężenia.
Najlepsza cewka do wszystkich aparatów.

fabryczne IDEAŁ RAD JO KrakC w, Rynek g ł.  S fSienna 2)
Kałeiogl i ces n‘kl wysyłamy bezpłatnie.

Powinszować sukcesul
Kraków, 14 października- ]

(Th .) Naturalnie —  o pożj^czce będzie się mó I 
w iło. A le  nie fachowo. Nie idzie o roztrząsanie ! 
kwestii, c z y  ta pożyczka w y w o ła  zupełny prze j 
w ró t w  naszem życiu gospodarczem , c zy  też 
tylko stanie się mniej, c zy  w ięcej silnym bodż | 
eem do ożyw ien ia i wzmocnienia przedsiębior- ; 
czoścd. Nie o to idzie w  tym  związku, czy  wa- j 
rtanki finansowe są idealne, c zy  też mniej ideał 
ne. O dpow iedź na te i tym  podobne pytania 
zaw sze  będzie względna. Niema bow iem  rze- , 
c z y  tak relatywnej, jak właśnie — liczba... N ie ­
w ątp liw ie  posypią się obliczenia, które w ykaż 
w  „absolutnych" liczbach całą szkodliwość, 
lub nieużyteczno™  dokonanej przez rząd majo­
w y  pożyczk i. Niejeden Kucharski, np., k tóry  się • 
chełpił, że niema ani jednego Żyda w e  w szys t­
kich konsorcjach bankierskich, które mu p o ży ­
czki —  odm ów Py, zrobi obliczenia, wykazują- i 
ce. że rząd padł o fiarą lichw iarzy, k tó rzy  go j 
obskubali doszczętnie, a w  dodatku ta cała po- - 
życzka  nam zgoła  żadnej korzyści nie da. Nie- \ 

w ątp liw ie  —  liczby  mogą być nawet endeckie 
przy odrobinie dobrej woli...

Tu jednak nie o liczby idzie. Tu idzie o pro­
blem polityczny, ściślej mówiąc: o problem poii 
tycziio-psychologiczny, który dopuszcza jed­
nak tylko jedną odpowiedź, a do odpowiedź dla 
obecnego rządu bardzo pochlebną.

Problem ten dałby się chociażby ot tak sfor­
mułować:

W  czem leży siła obecnego rządu, że on, 
pierwszy rząd od zmartwychwstania Polski, 
mógł mieć własną wolę wobec silnego czynni 
ka zagranicznego i tę wolę przeforsować? 
Pierwszy raz bowiem zdarzył się wypadek, że 
rząd poiski miał decydujący w p ływ  na sposób 
i warunki, w jaki i pod jakimi jakaś obca siła 
potraktowała państwo polskie. Wyznajm y  
szczerze: dotychczas działaliśmy ciągle według 
dyktatu. Nigdy nasze traktaty, szczególnie fi­
nanse wc, nie miały charakteiu bilateralnego. 
Tanici dyktowała, a m y  akceptowaliśmy Teraz 
poraź pierwszy rząd miał odwagę powiedzieć: 
Nie! Poraź pierwszy rząd miał odwagę — dy­
ktować. I powstał poraź pierwszy traktat, a nie 
dyktat. Parę dnr zaledwie przed ostatecznem za 
kończeniem układów o pożyczkę rząd miał od­
wagę powiedzieć bankierom amerykańskim: tak 
jest, ja także mam ultimatum. Chcę pożyczki, 
pragnę jej, potrzebuję jej, ale nie dam się pognę 
bić, ani pomżyć.

D w a procent na kursie emisji nie są oczywi­
sta. nawet „liczbowo" bagatelą Zawsze to czy­
ni blisko 1H miliona dolarów7, to nawet u Toga 
tych ludzi stanowi wcale-pokaźną sumkę Nam

się ta sumka niewątpliw ie przyda. A le w ięcej, 
niż o tę kwotę, idzie o okazanie silnej woli.

A  oto m amy odpow iedź na pytanie: P ie rw ­
szy  to rząd, k tóry  ma silną wole, którego ten 
lub ów  „rnacher" polityczny nie w odzi na sm y­
czy. Rząd o bardzo wydelikaconem  poczuciu 
w łasnej w obec kraju odpowiedzialności. Rząd, 
k tóry  się nie kryje za innymi, a czerpie swoją 
oolityczną inspiracją z  w łasnego istotnie ro-zbu 
dzonego sumienia.

Skoro właśnie nm takie rozbudzone sumie­
nie i takie w yostrzone poczucie odpow iedzia l­
ności. to mógł ry zyk ow ać  nawet zerwanie u- 
idadów o pożyczkę, a nawet ewentualną utratę 
nożyczki na jakiś d łuższy czas- W  świadomości 
własnej, bezw zględnej uczciwości, nie musiał 
gonić za efektem, choćby on był zbyt drogim.

A  zagranica to zaraz wyczuwa. Nam się nie­
raz zdaje, że zagranica daje się łatwo łudzić. 
Faktycznie jednak ci doświadczeni ludzie głę­
boko wnikają w  psychologję społeczeństwa i 
rządów i wiedzą doskonale, gdzie,jest praw ­
dziwa siła, a gdzie tylko mniej, czy więcej arty 
stycznie wykonany jej gest ; gdzie jest trwałość, 
a gdzie się operuje wyłącznie lub przeważnie 
teatralneml efektami. Zagranica poznała, że 
rząd marszałka Piłsudskiego test faktycznie rzą 
dem państwa polskiego „jako całośol“, łak o- 
piewa rota przysięgi poselskiej. To nte jest 
rząd, zwrócony frontem przec!w  jednej częśc' 
ludności ze świadomym zamiarem niszczenia i 
tępienia. To jest rząd, który pragnie budować 
państ wo na wszystkich Istniejących siłach po­
zytywnych.

Temu swojemu zasadniczemu charakterowi 
rząd zawdzięcza swój duży moralny Mikces,

W arszawa,, 13 10. Sin. W czoraj o godzinie 
11 wieczorem w  gmachu ministerstwa skarbu 
w  salonie, sąsiadującym z gabinetem min, Cze 
chowicza zeibali się delegaci amerykańscy, a 
o godzinie 11.45 rozpoczęło się- w  gabinecie 
p. ministra odczytanie umów.

O godz. 1 w  nocy zostały podpisane trzy 
umowy, a to: 1) akt kupna i sprzedaży onli-
gacyj pożyczki stabilizacyjnej z r. 19Ż7 f 
( właściwa umowa przedwsiępna o pożyczkę)
2) akt rozwiązania umowy o krótkotermino­
w ej pożyczce 15-milionow'o-dolarowcj, jak 
wiadomo, nie wyzyskanej przez rząd polski.

i tego dużego sukce ni należy mu powinszo­
wać. Trzeba tylko popatrzyć na kwaśną minę 
różnych endeków i innych chadeków, ażeby, ji 
ocenić, jak duży jest ten sukces moralny wew  
nętrzny jak bardzo należy go rządowi w in ­
szować.

Pamiętamy doskonale jak to w  „owych" 
dniach majowych, po mocarnym czynie P ił­
sudskiego, kiedy to dolar zaczął robić swoje 
pierwsze skoki —  a pomogły mu do tego sfe­
ry zgoła inne, jak  „mniejszościowe"! —  wte­
dy to jeden organ chadecki p:sał w  swoim pa­
tentowanym pati jotyźmie: Na nas i przeciw
Piłsudskiemu dolar pracuje. Fałszywe pro­
roctwo, jak jesi wszystko fałszywe —  co od 
tego obozu pochodzi. *Dolar’‘ czuje widocznie 
doskonale, gdzie jest prawość, a gdzie —  no, 
m ćwny wciąż łagodnie! —  nieprawość.

Sukces rządu Pdsudskiego jest sukcesem 
prawości. On bowiem jest rządem prawości.

Ale pragnęlibyśmy szczerze, ażeby także byi 
rządem szczerej demokracji. Nie jest dobrze 
i nie konstytucyjnie uzasadnione, że rząd ni* 
przedkłada Sejmowi pożyczki do zatwierdze­
nia. Chyba się o.e boi owego patrjoty, o któ­
rym gazety endeckie dowiodły, że grubym 
basem pali jotyzmu endeckiego oświadczył, l i  
weźmie na siebie odpowiedzialność za niedo­
puszczenie uchwalenia pożyczki, byleby utrą­
cić ten rząd. Chyba się rząd tej groźby nie boi. 
Przeciwnie —  niech powstanie taki Herostrafc 
niech go społeczeństwo widzi i pozna. S e jrf  
we większości z pewnością nie będzie taki he­
roiczny. A  konstytucja jednak wymaga, aże­
by się Sejm zajął tą sprawą. N ie wys*arcz» 
zgoda bankierów amerykańskich’ na dekret 
Prezydenta. W szelka prawnicza r&buiistyka, 
zwalniająca rząd od przedłożenia sprawy po­
życzki Sejmowi, rozbije się o wyraźne posta­
nowienia konstytucyjne i o demokratyczna 
sumienie ludności.

Rząd prawości niechże bedzłe też i  rządem 
—  prawa. Niech ten rząd nie zmusi tych oby­
wateli, którzy szczerze pragną popierać jege 
zamierzenia i poczynania prawe i czyste, do 
do zwalczania jego zamierzeń i poczynań nie 
demokratycznych i politycznie też nl»«kutee»- 
nych l —  niemądrych.

W inszujem y rządowi sukcesu, ale żądamy  
od niego więcej poszanowania dla idei i  pni 
ktyki prawdziwego demokratyzmo.

3) umowę z grupa banków frank lU d i  er spra 
wie emisji francuskiej transzy pożyczkowej.

Pierwszą z powyższych umów podpisał wj 
imieniu rządu polskiego minister skarbu pi 
Czechowicz, w  imieniu konsorcjum pp. Mon- 
net. Fisher i Burms.

• Umowę drugą podpisali ze stronj polskiej \ 
pp. min. Czechowicz, dr Młynarski I prezaf 
Banku Polskiego Karpiński, ze strony konsor­
cjum pp. Monnet i Fisher, wreszcie tn :r^|  
umowę ze strony polskiej min. Czechowicz, ™  , 
strony konsorcjum p. Spitzer. W  imieniu pol­
skiej grupy banków obejmujących polskfl trak

Podpisanie kontraktu pożyczkowego
(Telefonem od naszego korespondenta)
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sz? v,- wysokości mil jmia dolarów, o której do­
niosłem >vcxih;i |. akt pierwszej umoviif podpis- 
sal: pp. Stanisław Lubomirski i Dangiel, re­
prezentanci Banku flnoftjawcgf.

Poza leni przy dzisie jszym akcie pndpisvwa 
nia obecni byli 7.0 strony konsorcjum, p. L i-  
pinkol Denis i doradca prawny konsorcjum 
p. Sharp, a ze strony polskiej dyrektorzy  d e ­
partamentu pp.: W o jtk iew ic z  i Barański, oraz 
doradca prawny rządu polskiego adwokat N a ­
górski.

Jednocześnie z ostatecznym zawarciem umo

BRYLANTOWE Pierścionki, Butony, Perty, Zegarki
oraz w s z e lk ie  w yroby  jubilerskie i srebra,

poleca F iitcP le j ei! r. mi IsfsiH ^ts f i l t t s :  E H I L  G O L D W A fTE E , Kraków, ulica Gredzka 25.
wy o pożyczkę zostanie otwarty przez zagra - 
niczne banki emisyjne kredy t redyskontowy 
dla Banku Polskiego w  wysokości 20 m iljo - 
nów doi.

Jak się dowiadujemy, delegaci amerykańscy 
opuszczą W arszaw ę w  piątek rano, udając 
się do Paryża.

Szczegóły projektu stabiizacyjnego
lak zużyty bedzie fundusz stabilizacyjny.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 10. Sin. Dziś ukazał się de­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej upoważnia­
jący ministra skarbu do podpisania rozporzą­
dzenia w  sprawie stabilizacji złotego, Do de­
kretu stabilizacyjnego dołączony będzie szcze 
gółowy plan stabilizacyjny.

Dziś nastąpiło podpisanie um owy pożyczko 
w ej oraz kontraktu w  sprawie gestji pożycz­
kowej tj. rozdziału obligacyj pożyczkowych 
pomiędzy poszczególne banki.
, W spom niany wyżej plan stabilizacyjny 
(składa się z czterech rozdziałów i obejmuje 
110— 12 stron pisma maszynowego.
" Szczegóły planu stabilizacyjnego przedsta­
wiają się w  następujący siposób: Projekt prze 
'widuje podniesaenei budżetu na rok 1927 i 1928 
•  300 majonów. Zaprowadzona będzie centrali 
BEtcja w  rękach mimnstra skarbu, oraz rozcią­
gnięta będzie ścisła kontrola nad gospodarką 
łtenłęźma przedsiębiorstw państwowych. W re - 
WPCfe projekt zawiera dyrektywy, mające na 
celu zagwarantow w ie równowagi budżetowej 
Ta (Ares przeJciowy. Co się tyczy stabilizacji 
złotego na podstawie złotej, to po przeprowa- 
ttzeniu tej stabilizacji rząd zrzeknie się prawa 
ermsfi biletów państwowych pozostawiając to 
Banków ' Pofekiemu- Jednocześnie zostanie usta 
lany kurs złotego w  stosunku do złota, obowkt 
tsek wym iany pieniędzy paiperowych na złoto, 
dalej ustalona będzne kwestja wykupu biletów 
8*carbowy eh, wreszcie kwestja emisji metalo­

wych pieniędzy zdawkowych. Dokonane zosta 
ną zmiany do uzdolnienia Banku Polskiego w  
kierunku 'przeprowadzenia stabilizacji złotego. 
Plan stabilizacyjny przewiduje 75 milionów zł. 
na powiększenie kap:tału Banku Polskiego, 140 
miljonów na przejęcie przez Bank Polski poło­
w y  emisji skarbowej, 90 mil jonów na konwer­
sje połowy enf sji skarbowej, około 25 miljonów 
na umorzenie płynnych długów skarbu. 75 mil­
ionów na utworzenie płynnej rezerwy skarbo­
wej. Pozostałą kwotę przeznacza się głównie 
na kredyty dla rolnictwa i przedsiębiorstw pań 
stwowych. Charakterystycznem jest, że dla 
przemysłu i handlu nie są przewidziane żadne 
kredyty. Pozostaje to w  związku ze sprawozda 
niem prof. Kemmerera, według którego Polska 
w przyszłości zostanie prawdopodobnie kra­
jem wyłącznie agrarnym.

W  zakończeniu dekret określa rolę doradcy 
amerykańskiego, który w  ciągu 3 lat ma być 
doradcą rządu. W  sprawach stabilizacji w y ­
pełniać on będzie funkcję przedstawiciela ban 
ków zagranicznych. Prawdopodobnie doradcą 
tym mianowany będzie p. Charles Devev. b. 
podsekretarz stanu amerykańskiego minister­
stwa finansów.

Dziś o godzinie trzeciej dejegaei amerykań­
scy złożyli marszałkowi Piłsudskiem u wizytę 
pożegnalną w  Belwederze. Jutro delegaci w y ­
jeżdżają.

Nowa ero w stosunkach gospodarczyc|,
m*ędzy Polską a Z. S. S. R.

KołiferMCla prasowa u nowego posła sowieckiego w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 13. 10. San. Dziś przyjął nowo 
(mianowany poseł sowiecki w  W arszaw ie p. 
Bogom ołow  przedstawicieli prasy, którym o- 
Swtadczył ntfędzy innemi co następuje: 

Napaw a mnie zadowoleniem okoliczność, że 
W raz z moi n przybyciem do W arszaw y  w y -  
caerpc *e zostały incydenty, które wprowadza  
4y rozdfwięki między ZSSR a Polską. Rząd 
sowiecki nigdy nte nosił się z zamiarami agre­
sywnymi wobec Polski. PoM yka związku so 
.wteckjeeo byłs zawsze pokojową i dążeniem 
#ej było ustalenie przyjacielskich stosunków, 
niezbędnych do pokojowej współpracy obu 
państw. W  ciągu swego dziesięcioletniego ist- 
otejszych swych zadań zagwarantowanie poko 
nienia rząd sowiecki uważał za jedno znajważ- 
jowej współpracy z innymi krajami na drodze 
wmów. Um owy prowadzone obecnie w  Mos­
kwie mimo znacznej różnicy zdań zakończą się 
pomyślnie, gdyż pakt gwarancyjny jest jedna­
kow o konieczny dla Pclski. jak i 75SR.

W  traktacie ryski u  —  zaznaczył dalej p Bo 
gonw low  — ' rząd sowiecki uczynił zadość słu­
sznemu żądaniu Polski w  sprawie zwrotu za­

bytków kulturalnych, również zakończoną zo­
stała rewindykacja sprzętu przemysłów ego i 
kolejowego. Jestem osobiści; przekonany, żc 
z chwilą gdy obie delegacje przystąpią do uzgo 
dnienia niezahitwiomych dotychczas punktów, 
porozumienie zostanie na pewno osiągnięte.

Przechodząc z kolei do stosunków go^podar 
czych, zwrócił poseł sowiecki uwagę na dodat 
nie wyniki rozwoju tych stosunków Obrót han 
dlowy między Rosją sow. a Polską w  ostatnim 
roku gospodarczym wynosi 13 i pół imijona do 
larów. Plan eksportowo-importowy opracowa­
ny na bieżący rok gospodarczy przewiduje 
zwiększenie obrotu towarowego- Plan ten bę­
dzie obejmował w  pierwszym rzędzie zamówię 
nia sowieckie w  Poisce. Jednocześnie prowa­
dzone są rokowania w  sprawie udzielenia zna­
czniejszych zamówień i uregulowania warun­
ków kredytowych. Sądząc z dobiegających do 
końca rokowań w  sprawie zawarcia trans- 
akeyj importowo-tkspor.owych, należy przy­
puszczać, iż kwestje finansowe będą pomyśl­
nie załatwione.

Stalin chciał aresztować Trockiego
2a mowfi wy&łojzoną ita posiedzeniu kom. wykonawczego

Paryż. 13 10, P A T . „Intransigeant“ ogła- 
I7» riztś mowę, kiórą Trocki wygłosił na po- 
ł ,  J en i u komitetu wykonawczego 3 mlędzyna 
odówkt 5 która spowodowała jego wyklucze- 
i»e x komitetu. Trocki wywodził, że Stalin

prowadzi stronmetwo komunistyczne ku prze 
paści. Rosja żyje obecnie tylko z łaski N ie­
miec. W  dniu, w  którym Niemcy cofną jej 
swe kredyty nastąpi bankructwo, Jak za cza­
sów carskich tak i teraz W ilhcTmslrasse jest

taktyczną władczynią Mokwy, Chamberlain  

zaś nie spoczywa i usiłuje skłonić wszelkiemi 
środkami Stręscmanna, aby zerwał stosunki 
z Rosją. Trocki zapowiedział, że opozycja za­
żąda na kongresie komunistycznym m ającym  

odbvć w  grudniu stanowczo sprawozdania 
od Stalina i przeprowadzi swoje idee naweft 
£Tdvhv miała pozostać w  mniejszości.

Po tei mowie chciał Stalin arfsztow*ć T r0CJ 
kiego, odstąpił jednak od tego zamiaru na 
skutek zaklęcia Cziczenna i Rykowa, którzyj 
wskazali na to, że wobec znacznych sił odcm 
zyeji aresztowanie TrockiegpW narzałoby woj 
nę domową.

Nowe wykluczenia z partji
Moskwa, 13 10. PA T . Zarząd komisji koo^j 

Crotnej wykluczyć z partji komunistycznej 
7SSR Preobrażeńskiego, Serebi jakowa i Chó­
rowa. którzy zeznali, iż są organizatorami wy! 
krytej niedawno w  Moskwie potajemnej dru-j, 
karni antypańst\* owej.

 li;-----

Newy poseł sowiecki we Wiedniu
Wiedeń, 13 10. PA T . Nowo mianowany po - 

seł Un ji Sowieckiej we W iedniu. Konstanty 
Jureniew wręczył dziś o godzinie 12 w  połu­
dnie prezydentowi Republiki austrjackiej dr, 
Hainischowi listy uwierzytelniające.

 ///-----

Emigranci litewscy wzywają
<fo bojkotowania rządu Walćte« 

marasa
Berlin, 13 10. PA T . ' „Vorwaerts“ donosi 

z Rygi, żc bawiący tam emigranci litewscy na 
zgromadzeniu odbytem ouegdaj, przyjęli re­
zolucje wzywającą rządy państw demokratvcz 
nycb. a zwłaszcza m in:strów spraw zagranicz 
nycb państw bałtyckich do bojkotowania rzą­
du Wałdem arasa, Rezolucja wskazuje na ter­
ror rządu faszystowskiego na Litwie, który 
kraj cały przemienił w więzienie dla ludu ro - 
'■'tniczego i inteligencji.

 o-----

Daremnie oczekiwał Pary! 
samolotu miss Elders

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Paryż. >3. 10. (P ) O samolocie American 
Girls, na którym miss FIders przedsięwzięła 
lo t z Ameryki do Paryża brak jest wiadomości 
od chwili, gdy widziano ją w  odległości 400 mil 
na wschód od N..Jorku. Reflektory aerodronu 
całą noc oświetlały okolice paryskie w  przewi­
dywaniu. enewentuałnego przylotu lotniezki a- 
merykańskiej. Na lotnisku w  Le Bourget całą 
noc gromadzili się przedstawiciele prasv, któ­
rzy rozeszli się o świcie. Radiotelegrafiści w y ­
raźnie słyszeli sygnały nadawane napróżno 
przez statki na wodach francuskich w  kierun­
ku samolotu amerykańskiego. Komunikaty o 
warunkach meteorologicznych na zachodzie 
Francji brzmią niepomyślnie.

------o-------

1230“ wyrusza- do Now.Jcrku
Lizbona. 13. 10. PA T . Hydroplan niemiecki. D. 

1230 ma dziś wyruszyć do Nowego Jorku.

Znowu napady band bułgarskich
Aieny, 13 10. P A T . Dw ie bandy bułgarskie,

które wtargnęły wczoraj na terytorjum grec­
kie zostały poza granicę odrzucone. N a  grani­
cy bułgarsko-greckiej stwierdzono pojawienie 
się nowych band bułgarskich.

• • •

Kawała, 13 10 P A T . .Aresztowano dwócli 
Bułgarów, którzy zamierzali wysadzić po ­
wietrze urząd portowy.



Zada!
w s i ą d z i e  t y lk o  

pasty do obuwia

ss . Luksol
2424x gdyż lest

najlepsza I

Jednem z  najbardziej żyw o tn ych  obecnie za ­
gadnień dla Anglji jest kwestia kanału Suezkie­
go. Ze w zględu  na komunikację z Indjami i da­
lekim W schodem , konieczne jest ustalenie jego 
nietykalności na w ypadek  w ojny. T o  właśnie 
zagadnienie wyjaśn ia  w  znacznej m ierze poli­
tykę Anglji w  stosunku do Egiptu i stało się po- 

odem konfliktów  z  w ładzam i egipskiemu —  
'.V odpow iedzi na artykiuły prasy egipskiej, po­
dającej pod arbitraż kw estię posiadania kanału 
Suezkiego, w yjaśn ia „D a ily  N ew s“  tę sprawę 
w  obszernym  artykule, k tóry  bez względu na 
zabarw ien ie partyjne pisma („D a ily  N ew s“  re­
prezentują liberalizm ), odbija poglądy p rzew a ­
żającej w iększości po lityków  angielskich. Ab- 

' solutna i trw ała  kontrola nad kanałem Suezkim 
jest dla polityk i b ryty jsk ie j od dziesiątków  lat 
„tabu“ , o naruszeniu którego niema m ow y. Tak 
też ujmuje i przedstaw ia tę kwestję autor a r ty ­
kułu w  „D a ily  N ew s". P isze on:

„P rzedew szystk iem  należy stw ierdzić, że 
kanał Suezki nie jest własnością Anglji. N a leży  
on do tow arzystw a , które go przekopało, tak, 
jak sieć kolei żelaznej Great W estern  należy 
do swoich akcjonarjuszów. Pozatem  tow a rzy ­
stw o  kanału jest całkow icie francuskie. P rojekt 
budowy jest dziełem  francuskiego inżyniera de 
Lesseps‘a, biura T ow a rzys tw a  znajdują się w 
Paryżu , filja zaś w  Aleksandrii.

„Jakkolw iek Anglja nie p rzyczyn iła  się fi­
nansowo do budow y kanału, jednak znaczna 
część akcyj, należących do egipskiego khedi- 
va, została przez rząd bryty jsk i wykupiona. 
Było to w  czasie, gdy  król egipska, potrzebu­
jąc „drobnej sumy na bieżące w ydatk i", posta­
nowił akcje sw oje zamienić na gotów kę. Tu je ­
szcze opinja ogólna jest w  błędzie. Kupno to 
nie daje bynajmniej Anglji prawa kontroli nad 
Tow arzystw em . Ilość posiadanych akcyj nie 
wynosi 50 procent ogólnej ich sumy, jak to myl 
nie przypuszczano, gd y  na 400.000 akcyj, w  rę­
kach rządu znajduje się tylko 176.602 sztuk.

..Korzystna ta tranzakcja przeprowadzona 
została w  roku 1875 przez D israeliego z pówo- 
dów  politycznych, a nie finansowych. Obecnie 
tow a rzys tw o  kanału Suezkiego liczy  20 dyrek ­
to rów  francuskich i 10 angielskich, z których 3 
m ianowanych zostało przez rząd. Nominacjami 
temi w ynagradza  rząd brytyjsk i od czasu do 
czasu swoich zasłużonych przy jac ió ł".

Charakterystycznem  jest, iż  prasa francuska, 
która om aw ia p o w y żs zy  artykuł, godzi się na 
p ow yższe  . w y  w od y  „D a ily  N ew s", zastrzega 
się natomiast przed przyznaniem  racji dalszym 
konkluzjom dziennika londyńskiego i p rzyzna ­
jąc pewne prawa parlam entow i egipskiemu 
przy  <.ł|eślaniu charakteru koncesji kanału Su­
ezkiego. P raw a  tego nie przyznaje Egiptow i 
„D a ily  N ew s", w yw od zą c  co następuje:

„Jeśli jednak kanał sam, t. j. jego zasadnicza 
instalacja, jest własnością r,. v, arz:, stwa (ca
S _ p « ...„ ' * 1 -' \ «T* -VoJrT r<*’ ’

p rzy  końcu d z ie rżaw y  w  roku 1968), to sprawa 
posiadania terenu, w  którym  zustał w ykopany, 
podlegać może dyskusji. W  okresie kopania te­
ren ten należał do Egiiptu, będącego w ów czas  
pod nominalnym protektoratem  Turcji. Z  koń­
cem roku 1914 przeszedł Egipt pod protektorat 
Anglji, a praw o do kanału przeszło tem samem 
w  ręce rządu brytyjsk iego. P raw o  to pozostało 
w  rękach angielskich, gdy  Egipt uzyskał statut 
niepodległości w  roku 1922.

„Fak tyczn ie  został kanał Suezki um iędzyna­
rodow iony już przed rokiem 1922. W  oryginal­
nym tekście koncesji, udzielonej T ow arzys tw u  
przez sułtana tureckiego, przew idziana była  
„w olna  i rów na" używalność kanału przez o- 
kręty wszystk ich  narodów, tak w  czasie poko­
ju, jak wojny. A le w  roku 1888 podpisana zo ­
stała ściślejsza konwencja pom iędzy Anglją, 
Francją, W łocham i, Rosją, Niemcami, Austrją, 
Turcją i innemi m ocarstwami, ustalająca na sil­

niejszych podstawach wolność i równość ko­
rzystających z kanału.

„Doniosłe znaczenie ma fakt, że kanał nie 
może być nigdy zamknięty, tak dla statków 
wojennych, jak i handlowych. Narody wojują­
ce mają prawo używalności kanału pod warun­
kiem uszanowania jego neutralności. Podczas 
wojny Rosji z Turcją w  roku 1877, rząd angiel­
ski zwrócił uwagę Rosji na nienaruszalność 
międzynarodowego kanału Suezkiego. Rząd 
rosyjski uznał i zastosował się wówczas do u- 
m owy narodów. Istnienie kanału ma oczywi­
ście bardzo doniosłe znaczenie dla komunikacji 
angielskiej, pomimo, że w  obecnych wojsko­
wych planach strategicznych liinja Kaiiro— Kap- 
stad byw a częściej używana, Kanał Suezki jest 
więc już umiędzynarodowiony. Kwest ja ewen­
tualnej jego obrony uregulowana jest. legalnie 
w  ten sposób, że wszystkie prawa i obowiązki 
oddane zostały przez Turcję w  ręce Wielkiej 
Brytanii. Sytuację tę może więc zmienić jedy­
nie nowy traktat pomiędzy mocarstwami po­
rę cza jąceml."

Poglądy „Daily N ew s" i opinji politycznych 
kół angielskich odbiegają, jak widzimy z po­
wyższego, od poglądów, wyrażanych w  spra­
wie francuskiej, która w  sposób dyplomatycz­
ny występuje w  obronie praw  Egiptu do decy­
dowania o umiędzynarodowieniu kanału Suez­
kiego. Prasa francuska, a przynajmniej pewne 
dzienniki prawicowe, proponują nawet wnie­
sienie tej kwestji na forum międzynarodowe • I 
poddanie jej sądowi rozjemczemu. Można przy 
puszczać, że obecny rząd Wielkiej Brytanii jest 
daleki od myśli poczynienia ustępstw w  kwe­
stii powyższej.

Rozmaitości ze świata
Landru z Kancy

(— ) Przed sądem przysięgłych w  Nancy rozpo 
czął się onegdaj sensacyjny proces. 28-letni mecha 
nik J. Yermande oskarżony jest o zamordowanie 
swej żony i spalenie jej zwłok w piecu. Akt o- 
skarżenia zaizuca J. Vermande‘ow i, zamordowa­
nie także dwóch dziewcząt z Nancy, których zw ło­
ki również miał spalić w  płomieniach.

Vermande zajęty jest jako mechanik w jednym 
z większych zakładów drukarskich w  Nancy

Styryjski Stinnes pod kluczem
Prokuratorja w Grazu zarządziła uwięzienie

wybitnego przywódcy niemiecka narodowego 
w  Austrji, Dr W iktora Wutte‘go, który popełnić 
miał oszustwo. Dr Wutte po wojnie nadzwyczaj 
szybko się wzbogacił tak, źe nazywano go styryj­
skim Stinnesem. W  czasach inflacji Dr Wut:e 
swemi spekulacjami sprowadził ruinę Tow arzy­
stwa Kolejowego i Górniczego Graz-Kóflach i 
Haiku Cenirulengo Niemieckich Kas Oszczędno­
ści. Dr Wutle brał czynny udział w  życiu polity­
czne m i przez kilka la, byl członkiem Rady Na­
rodowej. Jako polityk łożył na skrajno-nacjona- 
listyczne pisma. Pozateni zdradzał zapędy arty­
styczne i przez rok utrzymywał operę w  Grazu. 
Dr Wutte liczy 47 lat i pochodzi z rodziny wło­
ściańskiej

Czy wolno zdradzić wiek aktorki?
W  Berlinie cieszy się nader w ielką popularno­

ścią znana artystka operetkowa p. Fritzi Massa- 
ry. Mężem pani Massary jest wielki aktor nie­
miecki Maks Pallenberg

Jeden z niemieckich recenzentów ogłosił we 
.Frankfurter Gene;alanzeiger*' recenzje z ostat­
niej premjery. w  której pani Masasry kreowała

I n  -aI* — -> — ,V,n 1 — I — n ,nV,t« pr*t-ł^m

wiek artystki na 56 lat. Przeciwko temu recenzen­
towi, który swoją recenzję podpisał pseudonimem 
Stefan Pipkard, wystąpił bardzo ostro PaUeaberg 
oświadczając, że jego żopa pani Massary liczy 
tylko 43 Jata, co może dokumentami wykazaA. 
Pallenberg zakończył artykuł tem, że uważa p 
Pickarda za moralnie wy poi iezŁowanego.

Sprawa stała się głośną i wywołała ożywioną 
dyskusję. M. in. zabrała głos znana artystka TU- 
la Durieui, która oświadczyła, że niestety każda 
artystka pada często oiiarą ohydnych pdołdt 
Szczytem jednakowoż sensacji było wykrycia 
pseudonimu. Kierownik literacki „Berlimer Ta go 
blattu", Hiłdebrand przyznał się do tej recenzji, 
przeprosił panią Massary, oświadczając, te popel 
nił gruby nietakt. Sprawa została polubownie M - 
łatwiona

Sensacyjny ślub siostry cesarza 
Wilhelma

61 lat licząca siostra cesarza, Wilhelma, wdowa 
po księciu Schaumburg-Lippe wyszła obecnie za 
mąż za bardzo młodego, bo niespełna 30 lat Uczą­
cego Rosjanina Zubowa. Księżna Wiktor Ja ode­
grała ongiś w  historji pewną rolę. Matka prze­
znaczyła ją  na żonę księcia Battenberga t  Bel- 
garji, ale ożenek ten nie podobał się Bismarcko­
wi i z tego powodu wybuchł długoletni epćd 
między „żelaznym" kanclerzem a cesarzem Fryde 
rykiem.

Starsza pani jest bezdzietną i bardzo Bcflaw 
Stosunek jej z Zubowem trwa już kilka la l  K lin 
jest ten Zubow — trudno podać. Każe aię Wpra­
wdzie tytułować baroneu, ale najprawdopodfr 
briej jest zwykłym aferzystą, który rozkochał W 
sobie bogatą księżnę, by w  ten sposób zapew 
sobie wygodne życie. Ten n.ezaljai.s domu Hooeu 
zollernów wywołał powszechne £ftinterea®waJR

*
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Z D N IA
Gdyby nie było Ligi Narodów...

Gdyby nie było Ligi Narodów, konflikt pol­
sko-litewski nie znajdowałby się dzisiaj w  sta 
d jum złagodnienia, tylko, wprost przeciwnie, 
w sladjum bardzo daleko posuniętego zaostrzę 
nia.

Gdyby nie było Ligi Narodów, nic nie po- 
wstrzj małoby Niemiec od pchnięcia Litwy  
przeciw Polsce, gdyż w  takim wypadku m o- 
gdyby się Niemcy doskonale odegrać i „skory 
gować“ swoje granice wschodnie.

Gdyby nie było Ligi Narodów, Rosja m ia­
łaby zupełnie wolną rękę, nie potrzebując oba 
wiać się zjednoczonego przeciw sobie frontu 
wielkiej części Europy, zaczem konflikt pol­
sko-litewski um iałyby Sowiety znakomicie 
dla siebie wyzyskać.

Gdyby nie było L ig i Narodów, bylibyśm y  
*  nazdzie-niku 1927 dożyli sierpnia 1914, sko 
ro przecie już Litwa zarządziła sobie koncen­
trację wojsk na granicy polskiej, a i u nas 
liikt nie zasypiał gruszek w  popiele.

Gdyby nie było L igi Narodów, cieszyliby­
śm y się dzisiaj nie z powodu uzyskania poży 
ezki zagranicznej, tylko chmurną i górną n a ­
dzieją na pokrycie Litwy czapkami naszych 
bohaterów i na wspaniałe, olbrzymie zwycię­
stwo.

Gdyfiy nie było L igi Narodów, p. Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisywałby dziś dekret mo 
bilizacyjny, a nie umowę pożyczkową.

Gdyby nie Było L igi Narodów, byłaby —  Je- 
Shem słowem —  wojna, albo przynajmniej 
bardzo duże je j prawdopodobieństwo.

Gdyby nie było L igi Narodów, biedny dzień 
lrfkarz musiałby —  musiałbyl —  pisać dziś 
artykuł o k o n i e c z n o ś c i  wojny, choć w e­
wnętrznie byłby przekonany, iż w ojpa byłabv 
największem  nieszczęściem dla Polski i dla 
c u  go świata.

Gdyby nie było Ldgi Narodów... . (b )

M  D I SŁANE.
Za rubrykę te  re tłakcfa  n ie odpow iada

IM  Ir. In Mlttr
2678er prowadzi biuro w Krab o wie

UL. KARMELICKA L. 34. -  Tal. 1078.

Dr. JOZEF LIEBESKIMD
powrócił

Starowiślna 6. —  Tal. 403.
2562er

W  K R A K O W IE

podaje do publicznej w iadom ości, że 
w  oddziele zastawniczym  Banku, Rynek  
L. 21, odbędzie się dnia 7 listopada 1927 
i drfi rastepnych od godziny 9V2 rano

PUBLICZNA LICYTACJA
na której zostaną sprzedane najwięcej 
dającemu kosztowności, zastawione od 
1 marca 1926 do 31 marca 1927 r., tj. 
od N r. 8 do N r. 3799, a dotąd niewy- 
kupione. —  Rów n eż ulegną sprzedaży  
zastawy z tego sam ego czasu pochodzące, 
a dotąd częściowo tylko opłacone, a nie 
sprolongowane formalnie.

W z y w a  się zatem interesowany! h do 
wy kupna lub sprolongowania wym ienio­
nych zastawów  przed terminem licytacji, 
tj. najpóźniej do dnia 5 listopada 1927 r.

W kalejdoskopie prasy
Złagodzenie konfliktu polsko-litewskiego. —  Maluczko, a poseł Reich zawrze ugodę z  Lłtwą 
kowieńską... —  Kiedy endecja byłaby za dyktaturą? —  Miłość ojczyzny, a szowinizm. —  Go 

przyniosłaby Polsce „dyktatura proletariatu"?

„N asz P rzeg ląd " podnosi, że 
wraz z pożyczką przyszło odprężenie politycz­
ne. Z zadowoleniem należy stwierdzić, że 
cofnięcie represyj, zastosowanych względem 
„Litwinów miejscowych" 1tie2.mie.rnie ułatwiło 
sytuację Polski na terenie międzynarodowym, 
a mnożą się już oznaki przemian wev'nętrzno- 
politynznych tła Kowieftszczyźnie, zapowiadają 
ce gruntowne oczyszczenie atmosfery, zatrutej 
przez p. Waldemarasa.

Bardziej pesymistycznie zapatruje się na dal 
szy rozwój stosunków polsko-litewskich —  
„Kurjer Polski":

Złagodzenie bowiem, a nawet zupełne złikwi 
dowanie ostatniego konfliktu polsko- litewskie­
go nie może być oczywiście uważane za jakąś 
zmianę zasadniczą w ukształtowaniu się stosuu 
ków polsko-łiiłewskiich. Mogłoby ono być jedy­
nie wstępem do dalszego porozumienia między 

. obydwoma narodami. Byłoby zaiste dobrze, 
gdyby to wreszcie zrozumiano i na Litwie Ko­
wieńskiej.

Na temat plotek o rzekomem montowaniu 
przez sjonistów takich czy owakich bloków w y  
borczych, zauważa dowoipmie „Chwila":

Podczas, gdy wczoraj miał poseł Reich zawie 
rać pakt przedwyborczy z endecją polską, dziś 
informują te pisma —  zawarł pakt z Undem. 
Nie wątpimy, że kiedy dalej służba informacyj­
na tej prasy kroozyć będzie tym torem, poseł 
Reich jutro sprzymierzy się z bolszewikami, da 
Jej z Liirwa kowieńską.

..Kurjer Poranny" rozpoczyna druk cieka­
wych w yw odów  prof. uniwersytetu poznań­
skiego Czesława Znamierowskiego, zawierają­
cych druzgocącą krytykę endecji. M. im. po­
wiada autor na temat „miłości" endeckiej do 
sejmu, a jej „nienawiści" do dyktatury:

Niewątpliwie narodowa demokracja stałaby 
się odrazu zwolenniczką dyktatury i to dyktatu­
ry opartej na największym ucisku i przemocy, 
gdyby władza dyktatorska mogła się zmaleść w 
jej rękach. Lecz właśnie w chwili powstania pań 
stwa cala władza państwowa skupiła się w rę­
kach człowieka, z którym narodowa dezorgani­
zacja była i być musiała w waice nieprzejedna­
nej: wszak był to z bożej łaski twórczy organi­
zator żywych sił narodu. Gdyby narodowa de­
mokracja mogła wystawić choć jednego czło­
wieka czołowego jako kandydata na jedyno­
władcę, podjęłaby walkę o dyktaturę.

Zaniepokojona zapowiedzianą encykliką papie 
ską przeciw nacjonalizmowi przedrukowuje 
„Dwugroszówka" („Gazeta W arsz. Por,") z 
pism francuskich w yw iad z „pewnym w yso­
kim dostojnikiem W atykanu":

„Czy chodzi o całkowite I bezwzględne potę 
pienię nacjonalizmu, jako przeciwnego doktrynie 
katolickie)?" —  zapylano dostojnika duchowne­
go.

„Nigdy w żydu — brzmiała ( dpowiedź — 
Chrystus był patrjofą na swój sposób, gdyż ko­

chał swój kra i. Proste sobie przypomnieć fttjr, 
jakie wylewał nad Jor o 'pluną, której rudnę pize 
widywał. Papież ani doktryna katolicka nie mo* 
gą potępić słusznej miłości ojczyzny, ani pra­
gnienia pracowania dla jej dobra duchowego, mo 
ralne.go i doczesnego. To jest całkowicie aroOK 
miale. Kościół temu nde sprzeciwia się."

Z dalszych słów wywiadu wynika, ie PapaeĆ 
nie chce, by Kościół popierał ducha mdŁtaryaty- 
czinego i szowinistycznego w poszczególnych 
krajach. A poza tern łączy się to z ogólną, pac) 
fiikacyjną polityką Watykanu, który uważa, to  
„protestancka i świecka Liga Narodów tema, Mf 
daniu nie podoła."

Pos. Daszyński ogłosił na łamach „Robota! 
ka“ i „Naprzodu" ciekawy artykuł o „dyktatu- 
rze proletariatu, jako aktualnej drodze walkfc 
proietarjtu". M. im. powiada autor o problemie: 
„dyktatury proletariatu" w  Polsce:

„Dyktatura proletariatu" w, Polsce byłaby w1 
danych warunkach dyktaturą komunistyczną... O  
dyktaturze zwycięskiej socjalistów nie może być 
mowy. Dla tej prostej przyczyny, że w waice o- 
zwycięstwo dyktatury stałroy w pierwszych 
szeregach komuniści, którym Rosja pośpieszyła 
by z natychmiastową pomocą i uo tak wielką, że 
w krótkim czasie Polska dzieliłaby losy — Gru­
zji.

Ale gdyby już chciano zupełnie zamknąć oczy 
na istnienie bolszewickiego sąsiada, gdyby przy 
puszczono ua ser jo, że „dyktaturę" zwycięska 
ogłosi tylko PPS i Związki Zawodowe, to i wte 
dy wartość taktyczna środka „dyktatury" jest 
ndetylko zerem, ale nietrudno przewidzieć, że 
rezuita.em jej byłoby tylko zniszczenie PPS.

300.000 zorganizowanych zjwocowo robotni­
ków, to jeden procent narodu. Chęć dyktator­
skiego rządz-enia tego jednego procentu nad ol­
brzymią większością, musiałaby pchnąć tę więk 
szość cłu zaciętej obrony demokracji przeciw 
dyktatorom. Role zmieniłyby się diametralnie. 
Nowoczesna klasa robotnicza nie wytrzymała­
by tego nacisku, znaczna jej część wystąpiłaby 
przeciwko dyktaturze wraz z resztą społeczeń­
stwa w  imię programu socjalistycznego, potępia 
jącego „represje i teror", jako sposób rządze­
nia.

PPS opuściłaby swoją podstawę programową, 
rozbiłaby się i upadkiem swoim ożywiłaby naj- 
szałeńszą reakcję faszystowską, klerykataą i na 
cjonalistyczną".

(b)

Konferencja, której nie było...
Poseł Dr. Reich, bawiący obecnie na uriopie 

wypoczynkowym  w  Dreźnie, donosi nam. że o  
swojej... konferencji z prof. St. Grabskim w  sora 
wach wyborczych dowiedział się przypadkiem  
z jednej z gazet k,akowskich... „Cała hśstorja 
—  pisze pąs. Dr. Reich —  jest od początku do 
końca wyssaną z palca."

NA HORYZONCIE PCŁITYC2 MYM

Otwarcie hiszpańskiego Zgro­
madzenia Narodowego

Onegdaj otwarte zostało w  Madrycie h i­
szpańskie Zgromadzenie Narodowe. N a  fron­
cie parlamentu widnieje zamiast dawnego na­
pisu „Congreso de Deputados" napis „Asam - 
blea nacionale". Ulice prowadzące do parla ­
mentu otoczono gęstym kordonem policji i 
wojska. W  posiedzeniu bierze udział tylko 
303 członków, chociaż ogólna liczba członków 
wynosi 400. Absentują się głównie przedsta­
wiciele robotniczych związków zawodowych i 
partji socjalistycznej. Nie zjaw ili się też przed 
stawiciele partji liberalnej, oraz znany przeci­
wnik Primo de Rivfery, generał W ehler. Z  pra 
sy zjaw ili się tylko dw aj przedstawiciele. —  
O godzinie 4 przyjechał król i to nie wśród  
uroczystego ceremonjału lecz w  aucie. —  To 
wyelim inowanie ceremonjału, towarzyszące 
dotychczas praktykowanemu otwarciu Corte- 
zów, ma już nazewnątrz symbolizować „no­
wą" epokę, w  jaką Hiszpanja wkracza dzięki

Zgromadzeniu Narodowemu.
Król Alfons otwiera posiedzenie i udziela 

głosu Prim o de Riverze, który wypowiada  
przedewszystkiem podziękowanie rządu kró­
low i za jego zjawienie się na otwarciu, a na­
stępnie wyjaśn ia zasady, któremi się rząd kie 
rował przy powołaniu do życia Zgromadzenia 
Narodowego. Rząd szanował(l) zawsze(!) w o l­
ność swych obywateli, ale doszedł do przeko­
nania, że powszechne prawo głosowania ru ł-  
nuje (sic ) tylko kraj, ponieważ dzięki niemu 
dostawali się do parlamentu posłowie, którzy 
na to wcale sobie nie zasłużyli, kierując się 
nie względami na interes ojczyzny, lecz na In 
teres swój własny. Potem zabrał głos prezy­
dent Zgromadzenia Narodowego, były  m ini­
ster spraw zagranicznych Yanguas, który po­
dziękował obecnemu rządowi za wyratowanie  
kraju  z odmętów anarchji. Hiszpanja daje  
obecnie wzór światu, w  jak; sopsób można za­
żegnać kryzys parlamentaryzmu, tak szkodli­
w y dla każdego kraiu.

W ątpić jednakowoż należy, czy świat ze­
chce skorzystać z tego niszpausLiego przykła- 
dtu.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Tarnów ma utracić urząd celny!

Niezrozumiałe zarządzenie biurokratyczne.
Jak Już v» numerze z 12 bm. w  „Wiadomościach 

m kraju*' donieśliśmy, po&tanowilo ministerstwo 
•karbu zwinąć istniejący w  Tarnow ie urząd cel- 
® y z  dniejn 1 listopada br. Zaznaczyliśmy już ró 
WDiez, ze zarząuzeuie to oznacza wprost klęskę 
< U  tyciu gospodarczego Tarnowa, przyczem w y­
ro i l iś m y  przekonanie, iż  ministerstwo skarbu 
przmhez w ostatniej chwili uwzględni postulaty je 
dnego z największych miast zachodniej Malopol 
<ki ł  ooiaie- niefortunne swoje postanowienie.

Fbstanow tanie to oznacza istotnie dla życia go­
spodarczego Tarnowa wprost klęskę, a przy tern 
Jest ono jakimś poprostu skandalicznym psiku­
sem hiunłkratycznym. nieuzasadnionym żadnymi 
Ogoii laCjóiialuymi względami. Zaznaczyć bo­
wiem należy, że urząd celny istnieje w  Tarnow ie 
od 60 lat, a w ięc od czasu, kiedy Tarnów liczył 
niecałe 20.000 mieszkańców, podczas gdy dzisiaj 
uczy znacznie ponad 50.000 mieszkańców. Przez 
zw inięcie urzędu celnego w  T a m o w e  naraża się 
kupców i przemysłowców nietylko tarnowskich, 
d e  i cpłej prowincji aż po Rzeszów i Nowy Sącz 
na Zwiększone wydatki i straty czasu z powodu 
konieczności dojazdu do urzędu celnego w  K ra ­
kowie. Rozumie się samo przez się, że te wvdatki 
odbiją się na skórze konsumenta, a wiec najszer­
szych mas ludności. A  wszystko to dzieje się w 
czasie, kiedy d< Tarnowa przyłączonych zostanie

kilka gmin budujących się fabryk Nowego Cho­
rzowa.

Że mamy tu do czynienia me z racjonalnem za­
rządzeniem adminstracyjnem, lecz poprostu z ja ­
kąś niedorzeczną gaffą biurokratyczną#! wynika 
choćby z tego. że rząd na zwinięciu urzędu celne­
go w  Tarnow ie nić, albo niewiele zaoszczędzi, 
gdyż wszyscy urzędnicy z głównego urzędu celne 
go mają być przeniesieni do oddziału celno-pocz- 
towego, k lory nadal ma w  Tarnow ie pozostać, 
a w  którym dotychczas zajęty jest tylko jeden 
urzędnik.

Za kulisami krążą w Tarnowie pogłoski o praw 
dziwej przyczynie fatalnego postanowienia mini­
sterstwa sknhbu. Są one jednak tak skandaliczne, 
i tak zarazem komiczne (sprowadzają się do głu­
piej złośliwości pewnego wysokiego urzędnika 
celnego w Tarnowie), że nie chcemy ich tutaj po­
wtarzać. Faktem jednak jest, że racjonalnych po­
wodów do zwinięcia urzędu celnego w  lakiem 
mieście jak Tarnów niema —  żadnych.

1'silowania odnośnych czynników lokalnych 
miasta Tarnowa, przedsiębrane obecnie dla uchro 
cienia miasta przód grożącą mu klęską zw inię­
cia urzędu celnego — zasługują przeto na naj­
żywsze poparcie, a spodziewać się należy, że mi­
nisterstwo skarbu cofnie w  ostatniej chwili swo­
je niczem nieuzasadnione zarządzenie.

-o§o-

W sprawie poboru podatku 
majątkowego

Komunikat Izby Skarpowej w Krakowie.

wego nie dadzą się rozstrzygnąć w inny sposób.
Wtajemniczeni wyrażają nadzieję, że wszystkie 

te okoliczności doprowadzą do uzgodnienia żąd.iń 
poszczególnych grup i w bliskim może czasie na­
leży oczekiwać nowej próby utworzenia kartelu

Zgodnie z iotyĆhcŁasnwem! zarządzeniami Mini­
sterstwa Skarbu ęcbór podatku majątk-iweg?, przy 
paćająctso w myśl uzawy z .1 sierpnia 1923 D2. >■. 
R. P Nr, re.- 716) został oęi-amczmiy w nastę­
pujący sposób: a) dla płatników wyższych stopni 
(łwjińad 10.000 zl majątku) w I. i III. grupie ko«ityn- 
gemtowei do 100 proc. definitywnego podatku bez 
zwyżki kontyngentowej.

b) dia płatników w y ższych  stopni tpunad 10.000 
zl. majątku) w II. grupie kontyngentowej do połowy 
podatku ze zwyżką kontyngentową.

Celem osiągnięcia wpływów preliminowanych z 
tytułu podatku majątkowego w budżecie na rok 
1927/28 zarządziło Ministerstwo Skarbu pobór od 
płatników wyższych stopni (ponad 10.000 zł. maja! 
ku) na pucze* zaległości tego podatku dalszej raty 
w wysokości 0.8 pruceru od szacunku majątku usta 
lonego w roku 1925 przy w ym iarze podatku nigjąt 
kowego.

Rata ta płatną jest w  dwóch równych częściach: 
pierwsza do dnia 15 listopada 1927, 
druga do dnia 15 stycznia 1928.
Płatnicy niższych stopni nie podlegający zwyżce 

Kontyngentowej obowiązani będą uiścić w tychże 
terminach resztę przypadającego od nich podatku 
majątkowego 

Płatnikom, którzy nadpłacili dotychczasowe raty 
podatku ma'ątkowego, zaliczy się nadpłacone kwoty 
na Pokrycie należności płatnych w myśl niniejszego 
zarządzenia.

O wysokości zaległości podlegających ściągnięciu 
I o terminach płatności rat zostali płatnicy pisemnie 
zawiadomieni.

Ryret drzewny
W e wszystkicti okręgach leśnych Polski daje 

się zauważyć brak drzewa okrągłego, co tłumaczy 
się tem, że sezon zrebny się skończył, a nowy 
jeszcze się nte rozpoczął Silny wpływ  na wyczer­
panie się zapasów drzewa okrągłego ma stale 
rosnący wywóz surowca zagranicę, zwłaszcza do 
Niemiec przy jednoczesnym spadku eksportu 
drzewa obrobionego. Gdyby tegoroczna kampanja 
budowlana nie zawiodła, to bylibyśmy świadka­
mi kolosalnej zwyżki cen i braku drzewa buduł 
cowego, a to wskutek bezplanowego wywozu su­
rowca zagranice. Zamówienia na surowiec z za­
granicy przewyższają podaż Wskutek tego zatru­
dnienia na tartakach w szczególności finansowo 
labszych jest coraz gorsze. Dotychczasowa poli­

tyka Skarbu Państwa wobec przemysłu tartacz­
nego nie zmieniła sie. Przemysł ten ętrzymuje na­
dal tylko krótkoterminowe kredyty, co wpływa 
hamująco na jego ro2wój i nie pozwala mu zao 
patrzyć się w  nowoczesne urządzenia techniczne.

Cło wywozowe na drzewo surowe

Nowa ustawa bankowa
Ministerstwo skarbu opracowało już projekt 110 

Wej ustawy bankowej. W  myśl tej ustawy wkhi 
dy do banków nie mogą więcej, niż dziesięciokro 
tnie przewyższać kapitału zakładowego. Dla ban 
ków polskich nowa ustawa będzie miała chara­
kter naraz,e tylko teoretycznj z tego względu, że 
W żadnym z nich wkłady nie przewyższają kapi­
tału zakładowego więcej niż 3- lub 4-krotnie.

Sprawa kartelu naftowego
W  „Kurjerze Polskim ' czytamy: 
ł  rzomysł naftowy po rozbiciu pierwszych prób 

utworzenia kartelu, znalazł się obecnie w  położe­
niu jeszcze clężs2em, niż przed niemi. Walka kon­
kurencyjna zaostrzyła się do tego stopnia, że dziś 
produkc|a przestaje się już opłacać, co może z 
kolei doprowadzić do zupełnego ustania ruchu 
w iertn5cżego. W  tych Warunkach w  kołach nafto­
wych coraz więcej utrwala się przekonanie o  nie­
zbędności doprc.wad2ei,i > do wspólnego porożu 
-fiłrtił» ZaWlkłane sprawy życia Przemysłu nafto

2e żróJła urzędowego dowiadujemy się, że w  
niedługim czasie ma być cło wywozowe na drze­
wc w  stanie surowym. Sfery zainterejowane w 
eksporcie tego artykuły poczyniły staranie, aby 
data Wejścia w  życie odpowiedniego rozporządze­
nia była wiaaoma przynajmniej o sześć miesięcy 
naprzód, a to ze względu na ewentualne szkodliwe 
konsekwencje, jakie mogłyby wyniknąć dla han­
dlu drzewnego, gdyby rozporządzenie takie zasko­
czyło sfery handlowe. Zaznaczyć należy, że tą sa- 
■rą drogą Ministerstwo Przemysłu i Handlu dąży 
do ograniczenia wywozu drzewa surowego, im­
portowanego przeważnie przez Niemcy, wzmoże­
nia produkcji drzewa tartego, a tem samem w y­
wozu tegc drzewa. ( V )

Konferencja w sprawie zniesienia 
re g le  mantacjl wywozu I przywozu

Na dzień 17 bm. zwołana została przez Komitet 
Ekonomiczny L ig i Narodów międzynarodowa kon 
[trencja w  sprawie zniesienia reglamentacji w y­
wozu i przywozu.

W  skład delegacji polskiej na konferencję wcho 
dzą: z ministerstwa przemysłu i handlu wicemini­
ster p. Fr. Doleżal — jako przewodniczący, oraz 
naczelnik wydziału p. Rene Sygietyński, z mini­
sterstwa skarbu p. rader dr Jerzy Nowak, z ml- 
risterstwa rolnictwa - radca S Krawulski, w re­
szcie z ministerstwa spraw' zagranicznych ret p. 
A  l>en»#

Obrady Międzynar. Biura Pracy
Na zaproszenie rządu niemieckiego dnia 11 bm. 

rozpoczęła obrady w BerFnie 37 Rada Admini­
stracyjna Międzynarodowego Biura Pracy. Na po­
rządku obrad znajdują się między innemi kweśtje 
następujące- sprawozdanie dyrektora Międzynaro­
dowego Biura Pracy, p. Alberta Thomasa, ustale­
nie porządku obrad Międzynarodowych Konferen 
cji Pracy w r 1928 i 1929 • orzenie komisji do­
radczej dla spraw praco w in u  w  umysłowych przy, 
Międzynarodowym Biurze Pracy.

Rząd polski reprezentowany jest przez p. mini­
stra Sokala, delegata Polski przy Lidze Naro­
dów; w  grupie robotniczej Rady Adminiśtracyj- 
r.ej bierze udział p poseł Żuławski. Obrady trwać 
będą do dn. 15 bm. Jak wiadomo, na zaproszeni* 
rządu polskiego Rada Administracyjna Międzyna­
rodowego Biura Pracy odbędzie swą sesję paź­
dziernikowy w  roku przyszłym w  Warszawie.

-///-
UST ALE N IE  CENY W Ę G LA  nastąpi prawdo­

podobnie dopiero z końcem b. m„ gdy* min. przem 
i handlu p. Kwiatkowski, nie zadawalając się do­
tychczasowymi wynikami badań specjalnej kwiDł- 
sji co do kosztów produkcji Węgla —  zarządził 
zbadanie dalszych 4 kopalń w  zagłębiu góruoślą- 
skieni i dąbrowskiem.

PR ZE C IW  PR ZEN IESIEN IU  URZĘDU M IAB  
ZE LW O W A  DO W ARSZAW  i .  Lw ow skie sfery 
gospodarcze zaskoczone zostały naglą decyzją •  
przeniesieniu stacji dla cechowania gazomierzy 
dla gazu ziemnego Urzędu M u r ze Lw ow a dO 
W arszawy i związanym z 'ani zamiai em wydam * 
przepisów, normujących obrót gazu ziemnego be* 
porozumienia się z zainteresowanym przemysłem. 
Wobec powyższego Prezydjum lwowskiej Izby 
handlowej odniosło się telegraficznie do p. Mini­
stra przemysłu i handlu z prośbą o wstrzymanie 
decyzji do chwili rozpatrzenia memorjalu zainte­
resowanych czynnikowi i ophiji sfer fachowych.

LODOWANIE KSIĄŻECZEK FR LM JU W W W  
W  P. K. O. Dnia 15 bm. o godz 1-ej w  ..ołudni® 
odbędzie się w gmachu centrali P. K. O. lOSOWa- 
r ie  książeczek oszczędnościowych premjowanyćh, 
Do losowania uprawniorych jest 9,831 k>.uj iwuu h 
z pośród którvch w j losowanych będzio 26 (po 1 
na każdy tysiąc książeczek). Premia .wynosi l fUtP 
zł

DO W IERCENIE  SZYBÓW  Firma „Prem jer" d *  
w ierciła w okręgu drohoLyckim szyb „Aleks®** 
der 1I I “ , uzyskując w  głębokości 030 metrów Wjj* j 
twórczość rop3 w  ilości 4 tjnn tcuc-Hue, T c th -  
izystwu „Galicja" uzyskało po dowie.i.emu w ]  
szybie „Horodyszcze V I i r ‘ w  Mraźnicy W 
kości 1,444 metrów dzienną wytwórczość ropy 
ilości %  toni .

O BO W IĄZUJĄ ŚW IAD ECTW A N A  W k W o Z  I 
K A R TO FLI. Papstwowy Instytut Eksportowy do* | 
r.csj, że przj w j wozie kartofli do Francji 
obowiązywać świadectw lotoipatologiczne. Id*tV| 
tu tylko o  uchronienie się przed "r rm ą  raka «óe- J 
nriaczanego.

O STARANNIEJSZE WYPUST N [L N IE  I4 £ H ( 
W EKSLOW YCH. Przedstawiciele organizacji go*J 
spodarczych interwenjowały w  Bauku Gospodnr-I 
s.wa Kra jow ego w  sprawie zbyt ostrej fonnalnefl 
cenzury. W ładze bauku wyjaśniły, że m, zamlo*] 
rzają przez to utrudniać dyskonta, jednakże mtt-J 
szą stopniowo domagać się staramniejsasego w y*! 
pelniania podawczych list wekslowych, gdyż U|jJ]  
truje to cżas urzędnikom bankowym, znzniejszająel 
sprawność banku. Szczególnie dotyczy to d r c M  
nych kupców, którzy nie wypełniają szeregu for*| 
malności przez zwykłą niedbałośd (V .)

KONSUMUJĄ TYTO N IU  V POLSCE. W  r. 19 
kor, su mej a wszelkich wyrobóv. ty joniowyrh 
pi zeliczeniu na kilogramy wynosiła 17,212/299 
a w  pierwszym kwartale rb. 4209,005 kg. 
więc w  ciągu 5 kwartałów  skonsumowa 
21,421,234 kg. różnych wyrobów  mooopołu 
riow ego polskiego. * „ *

CREPE da CHINE
szwaicarskie i francuskie we wMysUdch 
po Zł 13*90 za metr.

CREPE GEORGBTTB
we wszystkich kolorach po Zł 17*— en *  1 
inne towary blawatne poleca firma:

Leon LipichUtz Hntif, Jmńt li TiL4
Towary, przeniesione z firmy *SohSiB^
,ip^*nR w uowy*w#f flrmfg o ■0—40 SfOWN
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Przed rozpoczęciem procesuSchwarzbarta
Świadkowie obrony i oskarżenia. —  List o tw arły  Żabołynskiego. —  P. Czesław Poznański. —

Niesprawiedliwy stosunek wobec Schwarzbarta.

Świadkowie powołani ze strony obrony 
Schwarzbarta, reki ulu ją się /. różnych sfer 
Stanów. I tak adw. Torres postawi! wniosek, 
by zawezwano jako świadka prezesa między­
narodowego Biura Pracy, Alberta Thomasa, 
który przebywa! w  Rosji w  tym samym cza­
sie, co Schwarzbart i może złożyć zeznania 
W wielu sprawach, dotyczących działalności 
Petlury.

Pozatem znajdą się wśród świadków współ 
towarzysze Schwarzbarta z czasów wojny. 
Świadkowie ci m ają zeznać w  sprawie zacho­
w an ia  się Schwarzbarta w  pułku na froncie 
podczas służby ochotniczej.

Jak już donosiliśmy, wyjeżdża w  najbliż­
szą sobotę z W arszaw y do Paryża D r Silber- 
farb, b. minister dla spraw żydowskich w  je- 
dhym  z gabinetów ukraińskich, w  których f e  
tłura był ministrem wojny.

Komitet ukraiński w  Polsce zwrócił się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych z prośba o 
udzielenie 22 paszportów ulgowych dla dzia 
łączy ukraińskich, wyjeżdżających w  charak­
terze świadków do Paryża. Ministerstwo udzie 
lito wszystkim świadkom paszportów.

Obrońca Schwarzbarta zamierza powołać ja 
I b  świadka pewną młodą dziewczynę żydow­
ską, zamieszkałą w  Londynie. W  czasie po­
gromu we Felsztynie w  lutym 1919 roku pe- 
tłnrowcy zabili jej ojca, matkę, dwóch braci 
i  siostrę. Ona sama odniosła liczne rany, przy 
ezem odcięto je j rękę poniżej łokcia.

Z  Berlina wyjechali do Paryża jako świacl 
kwwie w  procesie Schwarzbarta Leo Motzkm 
1 Crerikower.

L IS T  O T W A R T Y  Ż A B O T  Y Ń SK IEG O  
W  S P R A W IE  P E T L U R Y  

W ł.  Żabotyński ogłosił w  czasopiśmie rosyj 
Bem „Pouełednia Nowosti", wychodzącem  

W  Paryżu Hst otwarty, w  którym oświadcza 
B .  m .: W ie lu  Ukraińców powołuje się na u - 
fcłMt który Żabotyński zawarł z Pet! urn, 
chcąc w ten sposób wykazać, iż oskarżenie Pe 
O bry o odpowiedzialność za pogromy jest nie- 
onsadniona. Historja układu, zaznacza Źa - 
botyński, jest rzeczą odrębną, natomiast Pe - 
Su iu  ponosił całkowitą odpowiedzialność za 
pogrunry.

K T O  JEST Z A S T Ę P C Ą  W D O W Y  PO  P E -  
T L U R Z E  W  PR O C ESIE  S C H W A R Z B A R T A 0 

Donosiliśmy już, że zastępcą prawnym  wdo 
wy po Petłurze jest adwokat Czesław Poznań­
ski, który wyjechał już z W arszaw y do Pa  
ryża. Rodzina Poznańskich jest znaną rodziną

Poznańskiego| żydowską, a udział adwokata 
i i w  procesie jako przedstawiciela wdowy po 

Tellu rze, którego zadaniem  jest popieranie o- 
skarżenia p rzec iw  Schw arzbarlow i, wywołał 
wśród Żydów paryskich silne wrażenie. P. 
Czesław Poznański pochodzi z rodziny żydów  
skiej, atoli on sam przyjął chrzest jeszcze 
przed 20 laty. Ojciec jego, Maksymiljan Po­
znański był znaną osobistością wśród żydow­
skich sfer warszawskich. Za czasów „pano­
wania" asymiłatorskiej kliki kahalnej był on 
członkiem Rady wyznaniowej w  W arszaw ie. 
Kiedy syn jego przyjął chrzest, zrzekł się u - 
działu w  pracach kahału. Czesław Poznański 
po chrzcie stał się wybitnym  anivsemitą. W  
ostatnim czasie brał udział w  wielu akcjach, 
które m iały na celu zwalczanie handlu żydów  
skiego. Pozostawał on również w  kontakcie 
ze sferami rosyjskiemu Wiadomość, żr adwo­
kat Czesław Poznański wyjechał do Paryża  
na proces Schwarzbarta. wywołała podobno 
w warszawskiej izbie adwokackiej silne 

wzburzenie. Pewien adwokat chrześcijański 
znany antysemita, wyraził się wobec adwoka 
tów żydowskich, że choć zwalcza Żydów na 
polu połitycznem i gospodarczem, to jednak 
kiedy mu zaproponowano, by udał sio do P a ­
ryża jako prywatny oskarżyciel w  procesie 
Schwarzbarta. nie zgodził się na to, nie chcąc 
bronić taktvki pogromów i rzezi

Misję, której nie chciał się podjąć polsk' 
antysemita, wziął na siebie przechrzta, syn 
byłego radcy kahalnego i członka komitetu 
synagogalnego,w Warszawie...

„P O P E Ł N IA M Y  N IE S P R A W IE D L IW O Ś Ć "  

Pod takim tytułem ogłasza w  „Momencie1 
p. Hilel Cajtlin artykuł o procesie Schwarz­
barta.

„...Jesteśmy niesprawiedliwi —  pisze p. Caj

tlin —  wobec nieszczęśliwego i cierpiącego 

Szaloma Schwarzbarta. Za mało troszczyli-!
śm y się o jego los. za m ało w z ię liśm y  do ser-' 
ca jego tragedię, która jest faktyczn ie tcagedję 
całego ukraińskiego żydostwa, a u ile niewin­
na krew  setek tysięcy ofiar żydowskich na 
U kra in ie  spada na nas wszystkich, jest to tak -’ 
że traged ją  całego narodu, chociaż nie solida­
ryzu jem y się z czynem  Schwarzbarta. Jełtt 
Szalom  Schwarzbart będzie zasądzony j-ie  
z\yvklv zbrodniarz, będzie to znaczyło, że rap** 
żńa. jak Pellura. stać na czele wojsk, ItfótW 
wyrzynają w  pień tysiące Żydów  i pozostał 
..czystym, niewinnvm “człowiekiem, a prży­
tem jeszcze „idealistą i gorącym patfjo t**-*  
W  czasie kiedy politycy ukraińscy, zwo*en-i 
nicy Petlury pracowali skrzętnie i potajem­
nie, mv żvdzi hałasowaliśm y dopuszczają^  
nawet do tego, hv Schwarzbart przebywał w e  
wiezieniu 15 miesięcy, a potem otrzymał 
oskarżenia, w  którym traktuie się go jalt zwy^ 
kłęgo zabójcę Petlury — Petlury. nietylko „boi 
ha tera ratu jącego swo ją o jczyznę1', lecz W  O-, 
gólności „ctłowieka sprawiedliwości". Jeśtf 
część Ukro;ńców gloryfikuje różnych Chm kt- 
nickich i Gontów', którzy kąpali się we k rw f  
żydowskiej i gloryfikuje także Petlurę —  jest 
to ich rzeczą. Atoli, jak może świat równi<4 
tak sądzić, jak można zaprzeczać faktom, że 
w  czasie panowania Petlury zabito blisko sto 
tysięcy Żydów?

...Ukraińcy mówią mało. a czynią du*o. M y  
m ówimy wiele, a mało czvnimv. UtfraiAcy 
pragną zrehabilitować i gloryfikować tego, 
który bvł w  każdym razie złym duchem po­
grom ów  i osiągają to. a my chcemy, by czło­
wiek, który chciał .czynem /chociaż niedozwo­
lonym ) pobudzić sumienie świata, nie był są­
dzony jak zwykły zbrodniarz i nie możemy te 
go osiągnąć.

Za słabo reagowaliśmy na owe straszne po­
gromy i za słabe echo znalazła u nas trage- 
dja Schwarzbarta..."

Zniesienie bariery celnej miedzy Palestynę a Syrie.
Z  Jerozolimy donoszą: Prof. Weizm ann spę 

dził święta Sukot w  Jerozolimie. W  czasie po 
bytu w  Jerozolimie odbył prezydent Organi 
zacji sjonistycznej konferencję z lordem P lu - 
merem w  sprawie zniesienia granicy celnej 
między Syrją a Palestyną, oddziaływującej 
szkodliwie na gospodarcze życie Palestyny 
Ponadto omówił prof. Weizm ann -prawę po 
większenia liczby Żydów  w  policji palestyń

KRAKOWSKI TE A TR  ŻYD O W SKI

Dybuk
JSm pograniem! dwóch św iatów11. Legenda dra- 

n M ycw a  w  4 aktach Sz. An-skiego.

Słyszałem i Widziałem „Dybuka" już X-razy, a 
ledn&L zawsze mnie wzrusza. Wiem, że smako- 
uran literackim „Dybuk" się nie podoba, ba, zna- j 
azł się nawet krytyk — p. Kawe, który odmówił 
emu dziełu wszelkich walorów , nazywając je sto 
.cwanym folklorem. Ale, gdy kurtyna się podno 
*, gdy trzej „batlonim ' rozprawiają o stosunku 
„Wiata rzeczywistego do ponadzmysłowego, czyż 
U e  mamy wrażenia, że rozsuwają się przed nami 
hetony bethhamidrasżu i słyszymy głos żydow- 
i i e j  tęsknoty, z wieczności wędrującej we wiecz- 

Izłść? Świat doczesny jest tylko korytarzem dta 
In  wieczności, jest tylko jej symbolem. Jakżeż 
Lowiem mogło żydostwo kochać ten konkretny, 
lany nam świat, który dla niego miał tylko na- 
I  „jkę kozacką, uśmiech szyderczy lub autodafe?
I ćszak teraz dopiero staramy się, by żydostwo 
| d  odwracało się od rzeczywistości, nie traciło 
(rantu pod nogami, lecz śmiało i twardo tak jak 
I 'szystkie ludy, budowało na niej swemi własne- 
Iti rękoma swą przyszłość.
■ A potem rozlegn się uwertura czystej miłości, 
Łóra śmierć przezwyciężyła i poza grobem śpie­

wa swoją pieśń nad pieśniami. To  An-ski śpiew.i 
o  miłości, ten cichy człowiek, który w  swem życiu 
raz tylko kochał, ale musiał się wyrzec swej u- 
kochaoej, ani jednej pieszczoty nie doznawszy 
Lata wypełnił walką o dobro i szczęście obcego 
ludu, by na starość pozostać samotnym i wyśpię 
wać wtenczas swą cichą pieśń nad pieśniami, swe 
błogosławieństwo miłości nad śmiercią triumfują­
cej. Głęboko wzruszeni tą spowiedzią twórczego 
człowieka, któremu życie odmówiło cichego szczę­
ściu, jakie dają rączęta własnego dziecka, rwą 
cego się ku nam z objęć ukochanej kobiety. wsłu­
chujemy sie cisi i pokorni w  zmaganie się cadyka 
z Rogiem Jakże bliskim staie sie ten cadvk chrze­
ścijańskiego mistyka z X IV  stulecia F.ckhardta, 
który w  ekstatycznej unji z Bogiem woła do nas. 
że w  każdej minucie może się człowiek podnieść 
do wvżyn Boga. Poprzez rozłogi wieków, dzie­
jów, kultur podają sobie rece mnich średniowie­
czny i cadvk z dalekiego wschodniego miastecz­
ka z X V II I  stuiecia. ponieważ łączy ich bezpo­
średnie z. Bogiem obcowanie

Jeśli to folklor, to uchylmy czoła przed tym 
poeta. którv u schyłku sv**ego życia wzilał nas na 
ręce. by poprowadzić nas ku rubieżom, gdzie za­
rzyna sie piękno żydowskiego na świat spojrze­
nia. rozmodlonej, w  z.aświatv idącej żydowskiej 
tęsknoty, w ielkiej cichej i świetej miłości .

skiej i zniesienia niektórych ograniczeń im i­
gracji. W  rezultacie konferencji postanowi! 
rząd znieść nowowprowadzone cła między 
Palćstyną a Syrją .

Komitet propalestynskina Łotwie
Ryga. ŻAT. P. Arlosorow, który baw i obe­

cnie w  Rydze, odwiedził w  towarzystwie po­
la Lazarona, marszałka sejmu łotewskiego

-  i i ii f c w i f c - 1 ....... . n iu n m ,  . w i » —

: kiego widowiska, przepoił się nią do gruntu, u-
i kochał każdą jej cegiełkę, nie chcąc uronić ani 
j jednego słowa, ani jednej ścieżyny się nie w y­

rzekając z tego bogatego Jasu przeróżnych maty- 
wów. I Morewski jest zbyt nowoczesnym ale to­
rem o duszy, czulej jak seismograf na każde 
drgnienie swej epoki, by nie uznać prawa reży­
sera do amputacji dzieła poety. 'Wobec An-skiego 
zapomniał o tych modernistycznych hasłach i 
wskazaniach, schował ołówek reżyserski i jak 
dziecko, któremu matka o zmierzchu opowiada 
bajkę tak bliską i tak daleką, osłuchał się w 
rytm, wczuł się w  muzykę tej legendy dramaty­
cznej w  czterech aktach.

Żydowskie nam chciał Morewski dać w idow i­
sko — i to mu się w  ogólnych konturach zupełnie 
udało.

. . .

N ie chcę być piewcą ani chwalcą, który zamyka 
c<zy na niedociągnięcia, zatyka sobie uszy watą 
komplimenfców, by nie słyszeć zgrzytów. Zbyt po-, 
w a ż a m  Morewski ego, by być tytko panegirystą. 
Jeśli kto, to Morewski mr prawo żądać odemme 
całej prawdy 1 dlatego ją wypowiem.

A więc wydaje mi się, że Morewski konsekwen- 
tr ie  swego zadania nie przepr' wadził Ujęcie nie 
było jedoolPr w  pierwszym akcie w idzimy w&pa
r ie ie  zarysowane, pysznie podpatrzone typy bi- 

j tlonim. Nigdzie, ani u Hermana, ani u „Habimy" 
Morewski wyczuł głęboką prawdę tego żydów- j nie spotkacie tak soczystych typów. Pierwszy ba-
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Lit Katnina oraz Bium tra spraw zagranicz­
nych Celęnsa. Obaj łotewscy mężowie stanu 
którzy są socjublomoki ąianii. inlWm owali się 
szczegółowo u ]> .Arlosnrofa "  sytuacji żydow­
skiego ruchu ix)1k>i»i irzego w  Palestynie.’ \Y In 
ku rozmowy poruszono również sprawę utwo­
rzenia na Łotwie komitetu propaleslyńskiego 
na wzór komitetów istniejących już w  innych 
państwach. Marszalek sejmu łotewskiego ara z 
minister Celens zasadniczo wyrazili swą zgo- 

na wzięcie udziału w projektowanym ko­
mitecie propaleslyńskim.

Feiiuciity w sioniźmie ame­
rykańskim

Hasło „powrotu do Herzła‘‘
N ow y  Jork. ŻA T . W  wielkiej sali hoteiu 

„rM*utiiuque‘l odbyło się w  tych dniach zebra- 
oijfe sjonistyczne, które jest początkiem ruchu 

basłeth „powrotu do Htrzla". W  naradżie 
brało udział 25 znanych nowojorskich dziarą- 
czy sjonistycznych pod przewodnictwem H. 
B w erta  Sholda, P. de Haas wskazał w  dłuż­
ącym referacie, że dają się zauważyć odchyle­
nia od koncepcji sjonistycznej dr Herzla. Obe 
Cni k ierownioy organizacji sjonistycznej z dr. 
W eizm anem  na czele są opanowani przez kon 
cćpcję Achad-Haam a. która dąży nie do ulwo 
rżenia państwa żydowskiego, lecz tylko „ośroct 
Ita. duchowego**. Koncepcja ta jest jedymp dal 
szym ciągiem starej teorji „wielbicieli Sjonn" 
chow w ej-C jon ) i nie może się przyczynić do 
sukcesów gospodarczych i politycznych w  P a ­
lestynie Zwołana narada nie oznaczała okre­
ślonej akcji. Narazie został wybrany komitet 
którv m a zwołać większe zebranie i opraco­
w ać program nowego ruchu, który będzie się 
kie> owal hasłem „powrotu do Herzla".

Cała rodzina chrześcijańska 
przeszła na judaizm

Zagrzeb Ż A T  W  tvch dniach przeszła tu 
na judaizm cała rodzina chrześcijańska. P ie ­
karz Bodovs Surany, żona jego i *1 synów 
7. miasta Suhotnica. już. od. roku ćzvńil; stara­
nia w  rabinacie ora/ gminie żydowskiej, aby 
ich przyjęto na łono judaizmu, lecz wriąż 
-abini zwlekali z tym aktem. Przed świętem 
Rosz Haszanah rodzina chrześcijańska zagro 
ziła samobóistwem. jeśli się nic uczyni zadość 
jej prośbie. wówczas dop'ern rabinat zgodził 
się na dokonanie wszystkich formalności i 
przyjęcie ich na łono żydostwa.

Dla uczczenia króla uchylono 
świętość Jom-Kipur

Londyn, (Ż A T )  „Times" donosi z Tangeru, 
że rabini tamtejsi oraz gmina żydowska po­

stanow ili uroczyście pow itać króla  A lfonsa, 
k tóry  p rzyb y ł do la n g e ru  w  Jom -K ipu r. R a ­
bini długo roztrząsali, czy można nnrusznć 
świętość Sądnego Dnia dla powitania króla i 
przyszli w  końcu do wniosku, że można u ch y ­
lić- świętość Jom-Kipuru, aby w dniu tym

uczcić nrouarciię, który' jest pomazańcem 
bożym ". Rabini w swe j decyzji ifar! i rów ­
nież na precedensie z r. bS-SS. kiedy do T an ge ­
ru przybył w Jom -K ipur sullaii Maroka. Mu- 
lav Hassan i ludność żydowska wilnla go wó 
wczas uroczyście.

Rezultaty wyborów w lodzi
(O d  naszego koreś[>oiideiita!

Łódź, 12 października.
Mimo, iż główna komisja wyborcza nie ukoń­

czyła jeszcze swych prac i . nie uskuteczniła jesz­
cze oficjalnego przydziału mandatów dla pojedyn­
czych l ist — ogólny rezultat wyborów do P.n«v 
Miejskiej w Łodzi da się już mniej więcej ustalić.

.Test charakterystyczne, iż mimo niebywałego 
rozszczepienia tak społeczeństwa poisKiego- jak i 
żydowskiego, wyniki wykazują jasną lrnję i wca­
le  nie uzasadniają obaw żywionych w  tym kie­
runku przed Wyborami.

Cała chjeoa, a wiec endecy, chadecy i enperow- 
cy, którzy i ządzili Łodzią w  ostatnich 4 latach 
ponieśli sromotną klęskę. Endecja utraciła 11 man 
datów, N. P. R. —  14 mandatów, Ch. D. — 5 man­
datów. Blok ten liczący w  dotychczasowej Radzie 
Miejskiej 44 radnych, zredukowany został obecnie 
do liczby 14 mandatów i skazany będzie wyłącz­
nie na opozycję w  stosunku do — socjalistycznej 
witKszośd

Klęskę poniosła też sanacją. Lista mieszczań­
ska, popierana przez Prawice Narodową uzyska­
ła wszystkiego 4 mandaty. I iczyła na znacznie 
więcej, jeżeli sobie przypomnimy, że kandydat 
czołowy tej listy, Grohman, upatrzony był na pre­
zydenta miasta. Zaś oficjalna lista sanacyjna, tzw. 
Blok pracowniczej Lodzi, który w agitację wybór 
cza wciągnął też nazwisko Marszałka Piłsudskie­
go, uzyskał ledwie jeden mandat.

Społeczeństwo polskie m Lodzi wyraźnie więc 
w  swej niezbitej większości wypowiedziało się 
przeciw Drawity i przeciw sanacji, wotując ma 
sowo na P  P. S , która wbrew  najśmielszym 
swym własnym oczekiwaniom skupiła przeszło 
55 tysięcy głosów  uzyskując około 2,5 mandaty.

W  tym względ/Jc wybory w Lodzi wykazują 
ciek »wą Kryję zygzakowatą. \V> borv r. 1919 dały 
w  parlamencie miejskim przewagę P. P. S. (25 
mandatów), w  r. 1.42.1 przyszła ćeakcja na pepc 
sowskie rządy i do Rady miejskiej weszła w ięk­
szość N. D , Gh. D. i N P R. Teraz znów więk 
szość P. P. S.

T o  saino tyczy się niepolskich stronnictw so­
cjalistycznych. Niemieccy socjaliści uzyskali o- 
becnie 7 mandatów (w  r. 1919 — 6. w  r 1923 — 5). 
Bund — 3. mandatów (1919 —  5, 1923 — 3\ Poalc 
Sjołi lewicą —  3, (3, t,).

W iększa wice obecnie liczba mandatów żydow­
skich partyj socjalistycznych nie może wcale, na- 
szem zdaniem, być ocenianą jako zjawisko uzasa­
dnione sytuacją wt wnętrzną społeczeństwa żydo­
wskiego. lecz.jest w  głównej mierze jak u Pola­
ków. reakcją -ta dotychczasowe rządy w  Magistra 
cie łódzkim.

Nawet przyrost głosów Bundu i Poale Sjonu

tkwi, nader pięknie oddany p -zez p Poznańskiego, 
jęśt żdżięęiniałym starcem, mamrocącym jakąś 
cnasydzką opowieść, drugi, bardzo trafnie ujęty 
p r »  z p. Stawa, kocha prócz legend o  cadykach 
jeŁzcze. kieliszek i półimsek, a trzeci, dostosowa­
ny umiejętnie do całości' przez p. Badera, jest 
czemś ppśredpiem między pierwszym a drugim.

Ale „mesżulach" już budzi nasze wątpliwości. 
Konsekwentnie przez p.'H irszfelda przeprowadzo­
na kreacja rozsadza ramy ludowego widowisKj. 
Ponurym swym cieniem kładzie się na barwność 
spektaklu. Czyżby ten Meszulach nie mógł być ja- 
siym  pogodny m , Tamedwownikiem, jednym z 36 
sprawiedliwych na których, świat Się opiera? 
Mógł być cićhyjn i uśmiechniętym, tylko od czasu 
do czasu, .gdy Bóg pr/ez niego przemawia, popa­
da w  ekstazę zachwytu? A  wreszcie — wesele. 
Żydowskie w idowisko jest głośne, pełne wybu­
chowego temperamentu wrzawy, gwaru. Drgają 
W niem ćo prawda skrzypce smutku, słychać ci-- 
ehe łkanie, ale za chwile bierze znowu górę tem­
perament i głośnym wybucha śmiechem Czy było 
niem u Morawskiego? Nie.

Najbardziej zaciążył na przedstawieniu system- 
koturowy. Nie jest to już winą reżysera, tylko u- 
bóstwa nasze sceny, wszak mogę zdradzić tajen- 
t lcę poliszynela, że salę wykończono w  przed­
dzień premjpry. Doprawdy podziwiać należy re- 
lułtaty pracy p. Moi ewskiego, jeśli rdołał wśród 
V kloh w-runkóv wydobyć tyle pięknych momen­
tów i .Unjoh sceal

Bo pięwną mimo wszystko była całość i silne 
robiła wrażenie. Prżyczy.óła się do tego głównie 
gra. Arcydziełem scenicznego kiuisetu była krea­
cja p. Morewskiego Uczynił ją luozką, arcyludz- 
ką, a jednak wlał w  nią potęgę i moc. Cadyk był 
i bezsilnym, litującym się niedoli własnej i nie­
doli człowieka starcem i potężnym pośrednikiem 
między bogiem a człowiekien.. Także mistrzowsko 
wycieniowal wielki artysta owe przejścia między 
jednym stanem a drugim! Każdy ruch, każdy gest, 
każdy kurcz twarzy był konieczny, stanowi] cząst­
kę całości. która była przedziwna mozaiką tych 
wszystkich wycyzelowanych szczegółów.

Pani Holzer jako Lea włożyła w  swa k reację 
słodycz kobiecą, -urok nieuświadomionej miłości, 
cZar tęsknoty, a w chwilach zmagania się z cady­
kiem gra jej była oełną ekspresji, gwałtownej 
rozpaczy, przefchoózacfej w  cichy jęk dręczonego 
dziecka Zwartą i skonsolidowaną sylwetko dała 
nam p Węilneiowa, jako stara piastunka Franta 
Musimy wreszcit wspomnieć jeszcze o p. Pota- 
smśkim, który aż dwie dobre slworzyi sylwetki, 
a mianowicie .i narzeczonego i rabina z Miropo- 
la oraz u Kuflendera jako Sęndera Brynicera

Śmiało i z czystem sumieniem stwierdzani, że 
„Dybuk byl pierwszą wyg-aną Morewskiego i 
naszego mtodego zespołu. P o  tej wygranej pójdą 
irne czyny, a pierwszy krok jest wielce znamien­
ny.' W idzieliśmy w  nim i pracę rzetelną i wielkie 
sztuki ukochanie. I zapał święty i serdeczna tro- 
•ka. M. Kantur.

jest naturalny. gdyż liczba uprawnionych do g lo ­
sowaniu -w-przLH.-iągu ostiltnich 10 lal też wzrosła 
w nn?zein mieście. A w ęc  w r T tfJ f głosowało 
1/0.150 osób. w  r. 1927 -— 2 12.{a>9 Pr/.ed -! ia lv  o- 
trzymał Bund S.Odl głosów obecnie 15.9-1.?. Oprócz 
nnturalnojjp \v«rfxiu, działały tu leż nadzwyczajna 
agitacja „Bundu- której żadna inna partja polska 
ani żydowska z braku funduszów dorównać nie 
rrogła.

Dla sjoiiizmu wyniki wyborów łódzk ich są za­
dowalające i io  tak jeżeli .chodzi o mandaty i  <» 
ilość głosów. Obie listy sjonislyczme (ogólnycn 
sjon-istów i Hitachdut) skoncentrowały razem 
13.370 głosów. Naturalnie, gdyby nie fatalne roz­
bicie. wynik pod względem ilości mandatów był­
by lepszy. Wskutek rozbicia jeden conajmuifej 
mandat został utracon\ W  r. 1919 mieli sjoiiiści 
w  Lodzi 11,241. w  r. 1923 -  8,375 głosów! Ilość 
mandatów w  stosunku -do ostatniej ka ienc.ii tez 
nie spadła (4—4). A jest jeszcze nawet nadzieja, 
że po ostntecznem obliczeniu głosów  Hnacfadtu 
też otrzyma jeaen mandat. Ufiodzi na razie tyłko
0 trzydzieści kilka głosów.

Sion iści utrzymali też swą pozycję w stosm kg 
do .mieszczańskich ugrupowań żydowskich. AgU-< 
da tak w r 1923 jak i obecnie nie wykazała — jak 
się tern przedtem chełpiła — przewagi oad sjJoł- 
stami. I.iczba mandatów i  głosów jest mnk-jwięoH 
równa. Ghasydzi aleksandrowscy i  foJCiSci JtrajP 
mali swój dotychczasowy stan postuduma (dwa
1 jeden mandat).

Prawica Poale Sjon mamo Lttenzy wuej 
otrzymała ledwie 610 głosów. - , .

Podobnie jak w  Warszawie, ł  w  i  OOdBŁ 
ści demonstracyjnie oddali sw t głosy na 
żnioną listę nr. 5, która W ten sposób 
około 42 ono głosów. Unieważnienie tych gboaów 
wyszło przeważnie na korzyść P. P. S. ( z j d  6 
mandatów), niem. socjalistów (2), Bundu (1> ł  le* 
\vicv Poale Sjon (1)

Już obecnie zarysowuje się w y in fide okład aK 
w  nowej Radzie Miejskiej, /odzią rządzić będzie 
socjalistyczna większość w  skład której wejdą 
P. P. S., N. S P. P  i Eund R^ak do ąbsoianiej 
większości S głosów, o które już obecnie rozpo 
czy na się walka.. Bund nie chce dopuócK do żżób- 
ka rządowego lew icy Poale Sjon, która akurato e 
rozporządza 3 mandatami. Bund wolałby d w f t y, 
N. P. R byle nie swego najzaciętszego prWc-Trti- 
ka żydow skiego.. t

Nowi żydowscy członkowie Rady 
mieiskiej w Łodzi

Na podstawie dotychczasowych rezułtażów wy­
borów  w  Lodzi wejdą w  skład nowej Rady miej­
skiej następujący członkowie żydowscy:

Sjoniści; zasłużony działacz pos D r RoscnMwtt 
i-nż. Praszker, Bialer i Fein.

Aguda: pos. Minrberg, sen. Mendelsohn, Berman 
i Biliwer.

Bezpartyjni (chasydfi alokSi-udrowscy;. Rus
i Wojdysłnwski.

Fołkiści: adw. J. Weiztnsnn
Bund: Lichtenstein, Poznański, Miłman, Dr; 

Margolis, Morgental
Poalej Sjon (lew ica): Holenderski, Szapiro, Dr. 

Szifman.

Sprawa mandatu „Hitachduthu ‘ nie jest dotąd.-
jak z zamieszczonej wyżej korespondencji w y lł-  
ka — rozstrzygnięta. Iłitaehduthowi brak 31 gło­
sów do uzyskania mandatu. W razie uzyskania 
mandatu weidz-ic z ramienia „Iiitachdutnu" do 
Rady miejsk ri Dr. Schweig.

W ybory łódzkie r'znacząją zwycięstwo stron­
nictw żydowskich. \\ r 1923 uzyskali Żydzi ogó­
łem 15 mandatów, obecnie liczba mandatów bę­
dzie wynosiła 19—20.

81 i i ..
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Wiadcmości z trafu
Wyniki inspekcji sanitarnej 

w calem państwie
Inspekcja sanitarna, przeprowadzona na poa 

stawie rozporządzenia p. Ministra spraw wewnę­
trznych przez specjalnych delegatów, została już 
zakończona. Obecnie opracowywane jest szczegó­
łow e sprawozdanie z inspekcji tej, z którego p. 
minister wyciągnie odpowiednie konsekwencje, 
między innemi, w  stosunku do urzędników admi­
nistracji, jeśli gdziekolwiek okaże, że z w iny ich 
niedopatrzenia miasta lub wsie sa brudno utrzy­
mane. W  najbliższych dniach wyniki inspekcji 
1 zarządzenia zapobiega wcze zostaną ogłoszone.

Akcja strajkowa w Zagłębiu 
Dabrowskiem

Postulat upaństwowienia kopalń 
Dnia 11 bm. odLyła się w  Dąbrowie Górniczej 

Konferencja Centralnego Związku Górników Za­
głębia Dąbrowskiego z udziałem delegatów Zw ią ­
zku M etalowców na której uchwalono ważne re- 
aolucje.

'Pierwsza z  nich w  sprawie podwyżki płac głosi 
że w  przeciągu na jkrótszego czasu należy przy go 
tować klasę robotniczą zapomocą zebrań informh 
cyjnych i sprawozdawczych do akcji strajkowej o 
podniesienie płac i dotrzymania umowy przez 
w łaścicieli kopalń.
' Konferencja poleca sekretarjatowi okręgowe 
o n  porozumienie się i nawiązanie ścisłego kon 
taktu 2 sekretariatem Związku M etalowców i z se 
kretarjatem Związku Górników Górnego Śląska, 
aby tc Zw iązki równocześnie i  niezwłocznie przy 
siąpiły nu przygotowania robotników do wpól- 
aej akcji.

'W sprawie trwania pracy na niektórych ko­
palniach Zagłębia Dąbrowskiego 3 do 4 dni w  ty­
godniu, rezolucja domaga się uruchomienia tych 
kopalń przez wszystkie dni tygodnia, a w  razie 
odmowy ze strony zarządu, Ich upaństwowienia, 
o m  do czasu rozstrzygnięcia sporu wypłacenia 
robotnikom 60 proc zarobku za te dni, w  któ­
rych kopalnia jest nieczynną.

D a le j rezolucja domaga się od rządu załatwię- 
Eta w  kwrmie dekretu podniesienia renty inwa- 
M & ie j  i  zmniejszenia wieku.

Proces o wyrwanie b ro dy
W arszawski asesor rablnacki, Dawid K leiner 

nurftał razu pewnego napadnięty w  tramwaju 
przez pewnego chrześcijanina, któr- JroziJ mu u- 
cięciem brody. Młodzieniec ów  w  towarzystwie 
dwóch współtowarzyszy wyciągnął już scyzoryk 
1 chciał rabinowi odciąć kawałek brody. Rabin 
zawezwał policję, która spisała protokół. Ono 
gtfaj odbył się w  warszawskim sądzie okręgowym 
proces w  tej sprawie. Trzej oskarżeni przyznali 
się do w iny a asesor rabinacki oświadczył, że 
przebacza napastnikom, natomiast żąda od nich 
podpisania zobowiązania, że nigdy takich czynów

t.ie będą popełniali. Oskarżeni musieli osobiście 
przeprosić rabina i złożyć dalek na CŁerwony 
Krzyż.

PR E ZYD E N T R ZP  L ITE J  JBDZIE  DO POZNA 
N I A. Prezydent Mościcki przyrzekł swój przy­
jazd do Poznania w  związku z mającą się tam od 
być w  dniu 22 bm. uroczystością odsłonięcia ąo- 
mniKa poległych 15 pułku ułanów. W  uroczysto­
ści przyrzekli wziąć udział również wiceministuo 
w ie spraw wojskowych, gen. Konarzewski i gen. 
Fabrycy, oraz inspektorowie annji gen. Sosn- 
kowski i gen. Rydz-Śmigły.

10O-LECIE IN S TY TU TU  OFTALMICZNEGO. 
W  połowie b'cżącego miesiąca Przypada 100-lecifc 
najstarszego w  Polsce szpitala dla chorób ocz­
nych, Instytutu oftalmicznego w  Warszawie. Za­
łożycielem Instytutu był Edward ks. Lubomirski.

U N IE W A ŻN IE N IE  L IS T Y  KOM UNISTYCZNEJ 
W  CZĘSTOCHOWIE. ,.AW “ donosi: Główna K o­
misja wyborcza w  Częstochowie uchwaliła uchy­
lenie swej pierwotnej decyzji, co do zatwierdze­
nia komunistycznej listy wyborczej Jedności ro­
botniczej Nr, 17 i postanowił i unieważnić ją W 
całości.

A N TY PA Ń S TW O W A  U LO TK A  ENDECKA. W e 
Lw ow ie  pojawiła się znow anonimowo drukowa 
na ulotka rozsyłana konspiracyjnie W wielkiej 
liczbie. Ulotka nosi tytuł: „Komunikat nr. 3 ’
Treść jej jest skierowana przeciwko rządowi i 
podburza społeczeństwo do uporu. Komunikat nie 
ma daty ani podpisu.
S T R A J K  w  w a r s z a w s k im  b a n k u  d y s k o n

TOW YM. Ministerstwo pracy p< djeło pośrednic­
two W zatargu między pracownikami a dyrekcją 
bpr.ku dyskontowego w  Warszawie. Dyrekcja 
banku, zajmująca dotąd w  sprawie arbitrażu sta­
nowisko negatywne, skłania się obecnie do u- 
stępstw.

Z PO CZTY. Z dniem 15 bm. za-orowadza się re­
lację telefoniczną między Ży wcem a m iejscowo­
ścią Cadca w  Czechosłowacji, ora Z relacje telefo­
niczne między Andrychowem a Baden, Reichenau 
i Vóslau w  Austrji

W Y K O P A L IS K A  Z  KOŃCA EPOKI BRONZO 
WEJ W ' POLSCE. W e W łocławku zostało odkry­
te ostatnio cmentarzysko całopalne. P ierwsze od 
kryte groby zostały zniszczone. Resztki znajdu­
jących się w nich zabytków oddano do Muzeum 
Kujawskiego we Włocławku. Jest to cmentarzy­
sko z końca epoki Łronzowej należące do t. zw  
kultury łużyckiej.

W e wsi Nidzie po w. kieleckiego zbadano osta­
tnio około 271 grobów przedhistorycznych. Pod 
względem naukowym jest to bardzo ciekawe cmen 
tarzysko ze starszego okresu żelaza, a Więc Z po­
łowy pierwszego tysiąclecia prze l naio lżeniem 
Chrystusa. Znaleziono tam t. zw. groby łużyckie 
skrzynkowe, podkloszowe z obramoWaniami ka­
ni iennemi.

Wkońcu na terenie folwarku Orchowa, natra 
nono przy robotach melioracyjnych na rozległą, 
osadę kultury łużyckiej. Wewnątrz chat znale­

ziono żarna kamienue, rozcieracze du miełeniw 
Łboia kawałki przepalonej gliny i td. Badania? 
■wykazały, że ludność kultury t. zw. łuiy<kiej W< 
epoce bronzowej prowadziła drrno.twa nedfaetił- 
ne o konstrukcji słupowej.

STRASZNA K A TA S TR O FA  N A  W IŚLE. statek 
płynący z. Góry K alw arji do W arszawy, najechał 
wskutek ciemności nocy w pewnem miejscu Mi 
większy statek. Skutki zderzenia były strasznau 
Wszyscy pasażerowie wpadli do wody UtwięłJJ 
dwie osoby, niejaki Chaim Drożdż i Anna Molaełi. 
120 koszów owoców poszło na dno.

OKROPNE SAMOBÓJSTWO OBLĄtUdf& j. tk 
Lodzi donoszą, że robotnica Emilja W izaeka 
biała suknie swe benzyną i podpaliła je. Scmuoe 
bójstwa dokonała w les.e niedaleko Lo l i  W rtŁ  
cką w  beznadziejnym stanie przewieziono do i Cm 
tala.

J * B U R L *

n u  t i f f i  i  i m
p o w i e :

.. i tor. ekiego przełożył Dr. v. t pijasz Frenkel.
48 C:ąg dalszy.

Szczególną uwagę poświęcał Daud handlowi 
perłami, drogimi kamieniami i antycznymi klej­
notami - ezeiu siary oddawna się zajmował. K le j­
noty swym blaskiem i swą drogocennością w y­
pełniały całą istotę Chawadży Dauda i handel 
nimi stał się dla niego pewnego rodzaju namięt­
nością: pełen dreszczów miłosnych wchodził do 
gabinetu starego, gdzie siedzieli we dwójkę i go­
dzinami calemi grzebali w  paczkach. Jedno pu­
dełko leżało w  diugiem, jeden futerał w drugim, 
8 wszystkie kryły wśród fałdów  gładkiej, cien­
kiej. miękkiej jak jedwab skóry — drogie wyroby 
Jubilerskie, rzadkie klejnoty albo też — jedną je­
dyną, osobną i osobliwą perłę, która wydawała 
się Daudowi skrzepią duszą, przemienioną W pię­
kny kamień, błyszczący wszystkimi kolorami tę- 
ezy, prvskająrv prz',r knżdem poruszeniu promie­
niami światła, tak kochał Daud te drogie kamie­
nie 7. czasem r-tal sic pośrednikiem między sta­
rym a kimuinczmi których Daud umiał zachęcić 
do kupna, kupował także dla sjpb;e. nawiązywał 
stosunki handlowe za: r*in'ca. z bogatymi Zy-
£  MM|1 •* \ H o r m  j Tri r) i i  V r f  W  J fi-

rozolimie. Był fachowcem w  tym interesie od cza 
su, kiedy go łączyła przyjaźń z Ch. Chaj-iniem 
Sason, a w tych czasach jeszczi w ięcej wyspecja 
lizow ał się; nieraz wspominał Chawadża Daud 
Ch. Chajima Sason, tego, który go jako w iem y 
przyjaciel wykształci! i wychował, w  tym fachu 
N ieraz myślał sobie: „gdyby tu był teraz Ch. Che 
jim, można byłoby ten czas jeszcze lepiej wyzy­
skać; ale ten — gnije teraz w  więzieniu".

W  przeciągu tych sześciu lat, odkąd Ch. Chajim 
siedział we więzieniu, odwiedził go Daud W pierw 
szym roku dwe. —  trzy razy — ale jakże bardzo 
on się zmienił i  jak plątał mu sie jeżyk ! Cierpie­
nia pozbawiły go po trochę rozumu. Przykro było 
Chawadży Daudowi widzieć go w  tym stanie — 
i  przestał go odwiedzać.

W domu zaś Neranufa wypraw iano co trzy lub 
cztery miesiące jakieś wesele —  dla syna albo 
córki, albo dla kogoś z  rodziny. Stary, który pro­
wadził bardzo oszczędny dom, sypał szczodrze 
pieniądze na wesela... Wówcza i w ielkie sale roz­
brzmiewały głośnym hukiem i  o  ściany w ielkiego 
domu odbijały się tony śpiewu i muzyki: a w  cie­
mne noce promieniały wokół ogrodu duże latar­
nie, aby oświetlić drogę dla tych, którzy wycho­
dzili do ogrodu. Tu niektórzy ochładzali się od 
gorąca, które panowało wśród licznie zgromadzo­
nych po salach gości.

W ówczas był Daud niejako gościem w  swoim 
do 't u . Przeważnie nie wracał w  nocy do miasta 
i nocował ii Neranufa, nibo w racnł bardzo późno;

SAMOBÓJSTWO PRZEM YSŁO W CA. Przemy*
slowiec warszawski, E ljasz Krejtin, zam ieszkały 
w  W arszaw ie przy ul Mławskiej Nr, 3. zażył ń- 
negdaj truciznę. Krejtin zakończył wkrótce ż y u *  
Przyczyna samobójstwa ma być nieuleczalna cbo-- 
roba

W ŁAM AN IE  BO SPÓ ŁD ZIE LN I ,,PIAST“  
OŚWIĘCIMIU D u spółdzielni „P iast * w Oświęci­
miu dokonano onegdaj w  nocy śm>ałego włama­
nia. Kasiarze dostali się przez strych, a ponieważ 
w  gmachu „P iasta" mieszczą się tylko sklepy L 
biura, więc po północy kasiarze mogb raco- 
vvać“ przA świetle ślepej latarki.

W  lym s:imym gmachu mieści się również Bank 
Ludowy. Kasiarze rozpruli jedną z kas żeia- 
zrych. w której były przechowane tylko dokumea 
ty i  weksle. Na rozprucie drugiej kasy, gdzie 
zrajdowah się pieniądze, nie mieli ju ż ' czasu. 
Szkody nieznaczne.

»  —■»____-7TF. „  yj  JiarEJjiiijiiiKój_____  ' . nŁmstal

d r o b n f  W ia d o m o ś c i  ż y d o w s k ie .

ULICA IM. MENDELE MOJCHER SFORIM W  
ODESIF. Rada miejska w Odesie uchwaliła uLcę 
Begtianą, gdtzie urodizil się znany pisarz żydowski 
Mendele Moiclier Sforlm, nazwać jego imieniem. 
Prócz te go Riida Miejska uchwaliła utworzyć cOro 
c/.niie stypendium im. Mend cle Mojcher Sfor'tn.

19 000 DOLARÓW NA RZECZ STARCÓW  ŻYDO 
WSKICH. Ominą żydowska w Wiedniu otrzymała 
w tych dniach od pewnego ofiarodawcy 10000 dola 
rów, jako fundusz żelazny. Odsetki z tej sutriy ma* 
ią być zużytkowane na cele opieki społeczne! nad 
starcami żydowskimi. Od czasu wojny jest to pierw 
sza znaczna cfiaia złożona przez Żyda wiodęń ikiegc 
jako fundusz żelazny.

ISO ŻYDÓW W YSTĄPIŁO  2 GMINY ŻYDOW­
SKIEJ WE WIEDNIU NA SKUTEK PROPAGANDY 
WOLNOMYŚLICIELI. Ostatnio, jak donosiliśmy, 
wzrosła znacznie liczba Żydów, którzy wystąpili 
z żydowskiej gminy wyznaniowej we Wiedniu. W  
ostatnim tygodniu wystąpiło z gminy żydowskiej 150 
osób. Zjawisko to tłomaczy się wzmożoną ' propa­
gandą aotyreOigijną. którą socjaldemokracja prowa­
dziła Watuj ludrtsści żydowskiej w okresie świąte­
cznym. Jest rzeczą charakterystyczną, że znaczny 
odsetek wśród tych, którzy zgłosili wystąp* cnie z 
żydowskie! gminy wyzn-niowej stanowią Żyd*;, po­
chodzący z małopolska i Węgier.

nie dychać było w  domu płaczu i zawodzeń, a 
kobiety me wylewały łez- dniem i nocą ChuWa- 
tiża Daud był zajęty „tam Nawet w soboty i 
święta chodzi’ i bawił się „ ł nimi" — ze synami. 
Kiedy siedział w domu, rozmowa otrącała się 
zawsze wokół domu Neranufa". Opowiadał do­
mownikom ■: w i elkiem zainteresowaniem o żydu  
tych ludzi, którzy opi--Wają w  bojjacłwa i prOWa- 
dzą życie wystawne i wesołe. Nieraz też opowia­
dał kobietom o dziwnych i ciekawych Zachcian­
kach swych bogatych przyjaciół,

W domu Chawadży Dauda zapanował w  tym 
czasie spokój Kobiety żyły sobie spokojnie w  Jo* 
mu. O ..domu Neranufa** marzyły zdaleka, jak o  
cudownych istotach, kiore kąpią się w  rozko­
szach, tak, że nawet ten. co ma tylko z nimi ja­
kaś styczność, korzysta z ich szczodrości, znajdu­
je u nich zarobek i radość życiową Coprawda do 
nich dochodził ten dobroczynny wpływ tylko po­
średnio; dzięki szczęściu, które spotkało Dauda, 
ich cierpienia ulżyły się. Przytem jednak czuła 
się Wida upokorzoną, że zajmuje bardzo podrtęd 
ne miejsce w życiu męża —* będąc tylko wierną 
stróżką jego domu...

Później odwiedzały także żona i teściowa Dau­
da, z okazji wesela lub innej uroczystości, miesz­
kanie Neranufa Panie domu przyjmowały je u- 
pizejmie i mile.

Tam przeżywała Wida chwile przyjemne i smu­
tne zarazem, które jednak oczai owyw ały ją swem 
pięknem (C. d. a.)
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Po XV Kongresie Sjonistycznym
y Zapowiedziane na jutro sobotę, dnia 15 bm. 
zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym  
yPo  X V  Kongresie Sjonistycznym", wywołało  
wśród żydostwa krakowskiego wielkie zainte­
resowanie. Referenci pp. Chaim ‘Neiger, Dr 
tihaim  Hilfstein i D r Juda Zimmerman przed 
•Stawią zebranym przebieg obrad i rezultat 
ostatniego Kongresu S |onislvcznego, w  któ­
rym  brali udział jako delegaci z zachodniej 
Małopolski. Zebranie odbędzie się w  wielkiej 
isafi Kahału. Początek n godz. 830 wieczorem.

Konferencja Krajowa Org. Sjoń.
W  związku ze zbliżającemi się wyboram i 

na IX  konferencje krajową naszej dzielnicy, 
któr“ się odbędą 16 bm., Egzekutywa Organi­
zacji Sjonistycznej dla Zach. Małopolski i Ślą 
ska komunikuje: W  miekcowościach w  któ­
rych sprzedano mniej niż statutowo m ini­
malną ilość szekli, delegatem na Zjazd jest 
be z wyboru maż zaufania wzgl. przewodniczą 
cy komisji mężów zaufania.

Prostuje się, że Kraków ma prawo wysłania 
30 delegatów, a Rzeszów 5 a me 9, jak mylnie 
podano.

------ /fi— _

—  P O D Z IĘ K O W A N IE  GOŚCI S Ł O W A C ­
KICH. Prezydium  miasta Krakowa otrzymało 
z Rratislawy od słowackich artystów i plasty­
ków i słowackiego chóru nauczycielskiego de­
peszę z wyrazam i najserdei zniyjszego podzię­
kowania a nadzwyczaj gościnne przyjęcie pod 
czas nobyfu w  Krakowie.

—  R UCH  TU DO  W L A N Y  W  K R A K O W IE . 
W  ciągu ostatnich dwóch miesiecy magistrat 
m Krakowa wydał szereg konsensów budo­
wlanych na (budowy nowych domów, nadbu­

dowy. przeróbki i drobniejsze adaptacje Z
nowyrh domów w  ogólnej liczbie 20. w ym ie­
nić należy dorn 4-ro piętrowy na rogu Ale ii 
Krasińskiego i ul. Smoleńsk, dwa domy trzech 
piętrowe przy ul. Juliusza Eea. jeden dom 
trzechpiętrowy przy ul. Morawskiego, domy 
‘dwupiętrowe przy ul. Traugutta i ul. W ie lic ­
kiej, iednoniętrowe przy ul. Kościelnej. Łokie 
fka, Mogilskiej i w  Rynku gł. 1. ?0 fofiovńa) 
wreszcie szereg domów parterowych i przy­
ziemnych'. przeważnie na peryferiach. Nadto 
zezwolił magistrat na nadbudową’ 3-go piętra 
'domów na ulicach Floriańskiej. Reformac­
kiej, Sołtvka, Topolowej i Benedykta. 2-go płę 
tm na ulicach Krowoderskie’, Kościuszki, pi. 
Zgody, 2-go i 3-go piętra na ul. Dietla 199, 
oraz na szereg nadbudów 1-go piętra i podda­
sza. W śród  drobniejszych konsensów widnte- 
ia przebudowy klatek schodowych, szop w no 
dworfneh. ogrodzeń, komórek itd.

—  N A  OSTATNTEYI P O S IE D Z E N IU  P O ­
Ł Ą C Z O N Y C H  SEKCY.T Rody m. Krakowa za­
twierdzono m. in. plan regulaeviny gruntów  
s?minnvc.h i spółki „Kmiewskie‘‘ w  dzielnicy 
V III. opod"l budu jącego się nowego mostu nn 
W iśle.

i n a u g u r a c j a  r o k u  s z k o l n e g o

19274928 N A  U N IW E R S Y T E C IE  JAGTET - 
T ONSKTM odbędzie się w  sposób urorzvstv w  
sobotę 15 bm. o godz. 10 przed poludmem.

—  T A K S A  A D M IN IST R A C Y JN A  W  SZK O ­
Ł A C H  ŚREDNICH . Celem pokrycia w ydat­
ków administracyjno-rzeczowych w  państwo­
wych szkołach’ średnich ogólno-kształcących, 
Ministerstwo Oświaty zarządziło ściąganie w  
roku szkolnym 1927/28 taksy adm?nistracvinei 
w  wysokości, ustalone! na rok szkolny 1926/27 
tj. po 45 zł. od ucznia rocznie.

Historja poniekąd wesoła, a poniekąd także i trochę poważna.

NiiMiiov,lęia podrzuca się z.w yafajiiic w m iejscach 
odludnych, ąibow ieni spraw ca PGzestępslwa n ie .e licc 
oczyw iście  zostać ujętym  na B > r t t łm  uc/.ytiku. Ażc 
by jedjiftli dwoje c d re /n  niem owląt podrzucić w  go- 
Człiucfc urzędow ych w pełnynł interesentów przed­
pokoju kahału — to zd arzy ło  się prawdopodobnie po 
taz pierwszy przed kilku dniami w Krakowie.

Niemowlęta podrzuca zwyczajnie wyrodna lub nie 
szczęśliwa ich matka. Ażeby jednak dwoje odrazu 
niemowląt podrzucił -  mężczyzna i to nawet żaden 
'JĘewny „podrzuconych" robaczków — to również 
przydarzyło się poraź pierwszy w krekowsKim ka- 
hale.

Rzecz miała się znś następująco:
Sprawami ryiualno-, eliigiiwiemi w szpitalach i klini 

kach krakowskich zajjuuje się od kilku lat p. Adolf 
Schain, płatniczy kawiarni „Royal“ . Dlaczego aku- 
r a tnie p. Schein temi sprawami się zajmuje, a nie ża 
den ortodoksa lub członek rabinatu - tego nie wie­
my. P  Schęin posiada wprawdzie szummy tytuł 
„delegata rabinatu" - ale członek rabinatu byłby 
zdaje się, odpowiedniejszym „delegatom" rabinatu. 
Mniejsza o to. Dość, że p. Schein załatwia w tutej­
szych szpitalach powszechnych wszelkie rytualj*. 
o które zresztą rniikt się nie troszczy. W  tym swoim 
charakterze zajmuje się p. Schein także - niemowlę 
ta.mi. 1

Trzeba mianowicie wiedzieć, że w klinikach krako 
wskich jodzą się nieraz niemowlęta żydowskie, któ 
rych matka chętnie się pozbywają. Powody są róż­
ne — nieszczęśliwy zbieg okoliczności, nędza i;p. 
Takie niemowlęta bardzo chętnie „nabywają" misio 
narze. Ccaia wynosi podobno 20 dolarów za głowę. 

Ponieważ ani kahał, ani nikt inny — pp. ortodo­

ksi muszą przecie robić p o liiy k ę i — nie dba o utra 
:ę tych dzieci żyd ow skich dia żydostw a. przeto zał 
111 iji c się i tą spraw ą p. Schein. fMfcicra on popro* 
stu niemowlęta. s«in troszczy się o ich wy źy wicife, 
a potem, kiedy w yrastają, oddaje je do ochronek ży, 
do w skich. K ilkoro niem owląt ma w  ten sposób p. 
Schein obecnie w sw ojej pieczy.

Otóż kiedyś przydarzyło się nieszczęście. Kobie­
ta, u której p. Schein miał dwoje niemowląt na w y 
żywieniu, została za jakieś przekroczenie zaareszto 
waną. Sąsiedzi jej przynieśli owe niemowlęta p. 
Scheinowi do kawiarni „Royal", a p. Schein, nie wi© 
dząc co z niemi zrobić, a wychodząc z założenia, 
że kahał winien się takierni niemowlętami zajmo­
wać — zaniósł ;e... p. prezydentowi kahału, a ponie 
waż nie zastał go w biurze, „podrzucił" je w przed 
pokoju kahału.

Efekt był taki, że kiedy p. prezydent przyszedł do 
kahału i zastał oboje nieproszonych gości w  powł- 
iakach, zatelefonował na policję, a przeciw p. Schei­
nowi wdrożone zostało śledztwo o występek pod-, 
rzucenia dzieci.

Tak wygląda suchy stan faktyczny.
Z p. Schęineni głęboko współczujemy, choć nł© 

miał on bezwątpienia prawa teroryzować niejako p. 
prezydenta kahału. Z drugiej strony należy raz otwar 
cie wskazać na dziwną sytuację: prywatny czło­
wiek, płatniczy kawiarni, zajmuje się ratowaniem 
niemowląt żydowskich przed chrztem, a możnowlad 
cy Izraela — kahał, ortodoksja itd. — zgoła nłe iro 
szczą się o rzeczy, które ich przedewszysikieca iot© 
resować powinny.

Czy to w  porządku?

— UNORMOWANIE RUCHU ULICZNEGO. Maga 
strat wydał obwieszczenie, w którem podaje do wia 
domości, że weszły w życie „Przepisy o używaniu 
i ochronie ulic .oraz o ruchu ulicznym w stoł. król. 
mieście Krakowie". Przepisy powyższe mają na ce 
lu należyte unormowanie komunikacji ulicznej, co 
wobec coraz więcej wzmagającego się ruchu, zwła 
szcza samochodowego, ma dla bezpieczeństwa publi 
cznego duże znaczenie. Nad przestrzeganiem tych 
przepisów czuwać będą organa magistratu, względ­
nie policji państwowej, a niestosujący się do nich ka 
rani będą grzywnami do wysokości 500 z l, lub ka­
rą aresztu do dwóch miesięcy. Drukowane egzem­
plarze przepisów są do nabycia w ceni© 1 złotego 
w wydziale VII. magistratu, I1T piętro, drzwi Nr. 32, 
w  godzinach urzędowych.

— ODBIÓR PRZESYŁEK KOLEJOWYCH. Dyre­
kcja Koleś Państwowych w Krakowie zawiadamia, 
że z dniem 10 września br. upłynął ogłoszony na 
dworcach kolejowych termin do odnowienia oświad 
czeń, pochodzących z przed 1 Bstopada 1926, a doty 
czących powierzenia przez adresatów odbioru prze 
syłek, tudzież odbioru zawiadomień o nadchodzą­
cych przesyłkach osobie trzeciej, jak również upo­
ważnienia do kwitowania z odbioru osoby trzeciej. 
Wóibec przepełnienia magazynów kolejowych w  Kra 
kowie, spowodowanego pożarem oraz powolnym od 
biorem przesyłek, będzie zarząd kolejowy stronom, 
które nie odnowiły oświadczeń, wzgi pełnomocnictw 
dostarczał przesyłek drobnych w obrębie Krakowa z 
urzędu przez przedsiębiorstwa przewozowe PKP 
w Krakowie. .

— REJESTRACJA MEŻC7YZN URODZONYCH 
W  1909 ROKU, a zamieszkałych w Krakowie, koń­
czy się w wydziale V-tym wojskowym magistratu, 
dnia 15 bm. Magistrat wzywa interesowanych, aby 
bezwarunkowo do tego terminu obowiązkowi zgło­
szenia zadość uczynili, w przeciwnym bowiem ra­
zie ulegną karze, przewidzianej przez władze woj­
skowa.

— ZNOWU OFIARA NIEOSTROŻNEJ JAZDY.
Wczoraj o godz. 11 przedpołudniem najechała taksó 
wka nr. 103 na placu Szczepańskim na Katarzynę 
Nazarkiewiczówne tak nieszczęśliwie, że doznała o- 
na załamania czterech żeber po lewej stronie odmy 
płucnej 1 ran na głowie. W  stanie ciężkim przewio­
zło pogotowie ratunkowe ofiarę wypadku do szpi­
tala.

— SPPZFNIEWIERZYL 674 Zł. Ludwik Staszyń 
ski, cukiernik przy ul. Brackiej i. 5 zgłosił, że iego 
agent handlowy Kazimierz Runjał sprzeniewierzył 
na iego szkodę kwotę 674 zł., która zaiinkasowa? od 
klientów, poczem zbiegł w niewiadomym kierunku.

— KRADZIEŻ PALTA. Szyja Katz, kupiec zgłosił 
do policji, że dnia 12 bm. w czasie modlitwy w bóż 
nicy przy Placu Nowym 1. 7, skradziono mu palto 
wartości 140 zł z gotówką 40 zł. i dokumentami.

— CZYJE KURKI? W  wydziale śledczym policji 
„Pod Telegrafem" złożono 46 sztuk różnych kurków 
moslę; oy^h,, znaiw-onych na polach krowoderskich

obok szpitala wojskowego girrćzooowofo Właócfi 
ciel może się zgłosić po odbiór kwrków w godo-taaok 
urzędowych.

ZM A R L I:

Lea Baronowa ]. 42, Salomon LdcłftengniMi I. 
Izak Tennenbauin 1. 27 Chaim Symcht* RosentśH  
1. 80, Abraham Richter 1. 72.

_ HE AT ID  fKZYSZLO aO  (Ztókw l 17). Dztf, 
w  piątek punkt, o godz. 8‘15 wieczór referat dju 
skusyjny.. Uprasza się członków o  panttmśeel 
przyhycie. Od przyszłego tygodnia otwarta będza© 
czytelnia, obficie zaopatrzona w  czasopisma. BK 
blioteka otwarta s Łałe w środy od 8—0

- Ż Y D, TOW. G IM NASTYCZNE KOM.4HHB.OJS 
Ćwiczenia kursu pań i uczenie odłydą to* z pen 
wodu świąt — wyjątkowo w  P-ażącym tjgnrlid© 
w  sobotę od godz. 5*30 do 6‘30, k a m  panów I  
uczniów od godz. 6*30 do 7*30 wiecz.

_ o -----

— A  BROSS, KRAKÓW Fforjafeica 44 (Namib
nik obok Bramy Flor atteWej) poleca: rękawiczki
skórkowe, kurtki skórzane i wełniane, płaszcze, to  
sionki gabardynowe, impregnowane .1 gumowe.

Program stacyj radjofonicznych
Piątek, 14 Października

tra k ó w  (422 m) 12 Komunikaty, sygnait czasu. 
17‘ll>—17‘40 Program  dla dzieci. 17‘45- -19 Tramem, 
z Warszawy. 1910—19‘30 Odczyt pt. „Znaczenie 
język? pomocniczego w  stosunkach międzynarodo 
wych ■ wygł. Prot' Dr O. Bujwid. 19*30—19*55 Od­
czyt pt. „Przegląd geograficzno rospodarczy", 
wygł. Dr W. Ormicki. 20—2ij‘15 Komunikat spor­
towy i inne. 20*15 Transmisja z Warszawy.

W arszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 17*45 
Koncert. 20*15 Orkiesira symfon. Filham jonji war 
sazwskiej. 22 Komunikaty.

Poznań (280.4 m) 13 i 14 Giełda. 17*45— 19 Kon­
cert z kawiarni. 20*15 Trnnsm. z Warszawy.

Wiedeń (517.2 nV 11 i 1615 Koncerty. 20*30 A- 
kademja koncertowa (m. in. pieśni miłosne).

Berlin $483.9 m) 16*30-18 koncert. 19*50 „Mak­
bet" Szekspira w  przeróbce radiofonicznej; 22*39 
Koncert wesoły.

Stuttgart (379.6 m) 20 Koncert C-moll Chopina.
Frankfurt (428.8 m) 20 Koncert E-ihoH Chopina.
Langenberg (468.8 m) 13 10—14*30 i 17—18 Kom 

certy. 20 „Mme Butterny** opera Puccniego. 23 
Koncert.

Bn  , (441.2 m) 14 Giełda. 19 Koncert. 20 
operowa. 21 6 rk. rosyjska.
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szczegóły planu tabiliz&cyjnego
k o n f l i k t  b a ł k a ń s k i

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 13 10. Sin. W  numerze 88 Dzień 
nika Uslaw lilia 13 bm. ogłoszone zostało 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite j o 
p lan ie stab ilizacy jnym . Rozporządzenie to 
p rzew idu je: Zaw arc ie  pożyczk i na 62 truł jon y  
do larów  i '1 m il jony fun tów  szterlingów z opro 
centowauicu! n ieprzekraczającem  7 procent, 
um orzenie następuje po latach 20, wykup po 
kursie 103. Spłata kapitału będzie zapewniona 
w pływam i z ceł przywozowych i wywozo­
wych.

Plan stabilizacyjny przewiduje m. in., że w  
budżecie na r. 1926 i 1927 wobec dodatkowe­
go wydatku administracyjnego na sumę 80 
m iljonów dochody winny być zwiększone co- 
najmniej o 300 miljonów. żadne wydatki nie 
mogą nastąpić bez pozwolenia ministra skar­
bu. Pożyczki rządowe nie mogą być zaciągnię 
te bez opinji doradcy. Rząd przygotowuje bez­
zwłocznie reformę systemu podatkowego i 
przedsięwieźmie kroki wprowadzenia go w  ży 
de. Rząd oświadcza, że zrzeka się wszelkiego 
prawa emisji biletów państwowych, jedynie 
upoważnioną instytucją do emisji jest Bank 
Polski. Rząd zgadza się, że doradca będzie za 
granicznym członkiem rady Banku. Będzie or 
służył rządowi za pośrednictwem ministra 
skarbu wszelkiemi radami przewidzianemi w 
planie. Rząd zaś będzie mu służył takiemi in 
form acjam i dla umożliwenia mu wywiązania  
ze jego obowiązku. W  razie jakiegokolwiek 
nieporozumienia powstającego między rzą­

dem a doradcą na tle planu każda ze stron 
wyśle jednego ze swych przedstawicieli do wy

równania różnic. Jeżeliby jednak jeszcze nie 
osiągnięto porozum ienia, obaj pi zedslaw icie le 
w yb iera  ją trzy osoby różnej narodowości jako 
rozjem ców  i ich orzeczenie będzie ostateczne.

Rozporządzenie o stabilizacji złotego posta­
nawia: W aluta Rzeczypospolitej Polskiej opar 
ta jest na zlocie: z 1 kg czystego złota wyrabia  
się 5924‘44 złotych. Jedynie monety złote w y ­
bijane na podstawie niniejszego rozporządze­
nia oraz bilety Banku Polskiego są środkiem  
płatniczy. Wysokość emisji monet złotych jest 
nieograniczona. Poza monetam złotemi rząd 
na rachunek skarbu państwa w yb ija  monety 
7. innych metali. W ysokość emisji tych monet 
nie może jednak przekraczać 320 miljonów.

Epilog rokowań pożyczkowych
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 13 10. Sin. O godz. 5 popołu­
dniu marszałek Piłsudski przyjął w  Belwede­
rze wicepremjera Bartla, z którym odbył dłuż 

szą konferencję. Następnie odbył marszałek 
godzinną konferencję z pp. Fisherein i Monne 
lem w  obecności p. Bartla, poczem p. Marsza­
lek podpisał rozporządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej o planie stabilizacyjnym i zacią 
gnięciu pożyczki zagranicznej oraz o Pthiliza 
oji złotego. Wkrótce potem udał się p. Bar'- 
na Zamek, gdzie p. Prezydent złożył [>odpi 
pod 'wyżej wymienionemi dekretami Dekrc1 
te ukazały się o godz. 8 wieczór w  Dzienniku 
Ustaw.

Ważne uchwały Rady Banku Polskiego
Walne zebranie akcjonariuszy zwołane na 8. listopada.

W arszawa, 13 10. P A T . N a  dzisiejszem po 
tledzeniu Rady Banku Polskiego poza wysłu ­
chaniem i rozważeniem sprawozdania dyrekto 
ra  oraz sprawozdań trzech kómisyj postano­
w iono m. in. obniżyć od 15 bm. stopę procen­
tową od zastawów zabezpieczonych papierami 
z  9.5 procent na 9 proc., dalej znieść prowizję 
pobieraną dotychczas od rachunków otwarte­
go kredytu zabezpieczonych papierami, nato 
miast ustalić minimalną liczbę dni przy obli 
czaniu odsetek na 6 dni, zaś w  okresie od 24

każdego miesiąca do 1 następnego miesiąca 
włącznie na 10 dni. Stosunek udzielanych za­
liczek przy zastawie papierów państwowych  
podnieść z 75 proc. na 80 proc. wartości giełdo 
wej. Zwołać nadzwyczajne walne zebranie ak 
cjonarjuszy Banku Polskiego na dzień 8 wzglę 
dnie 9 listopda, Zebraniu temu będzie przedsta 
wiony wniosek zmiany statutu B. P. w  zw ią­
zku z przyjęciem przez rząd planu stabiliza 
cyjnego.

Ros a godzi się na odwołanie Rakowskiego
(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Moskwa, 13 10. (D )  Cziczerin wręczył dziś 
notę rządu sowieckiego w  odpowiedzi na żą­
danie Francji w  sprawie odwołania Rakow­
skiego. Nota zaznacza, że incydent z Rakow­
skim nie powinien popsuć stosunków pomię­
dzy obu państwami.

Słychać, że po obwołaniu Rakowskiego nie 
będzie wysłany do Paryża ambasador, lecz 
pełnomocnik sowiecki, którym będzie zapew­
ne obecny przedstawiciel sowietów w  Tokio 
Resedowski.

Król „brylanciarzy" aresztowany
„Brylanciarzami" nie nazywała się Jubilerzy, lecz 

złodzieje, których specjalnością Jest kradzież brytan 
tów. Takim specjalistą, który swój zawód doprowa­
dził do mistrzostwa, był Hiszoan Kazimierz Portas, 
którego niedawno w Paryżu prźyar esztowamo. Ope 
rowaf on na całym świecie. oszczędzając tylko swo 
Ja własną ojczyznę. Głównym terenem jego działal­
ności był jednak Paryż. Portas nie stał się odrazu 
..brylanciarzem": poprzednio był czarodziejem i wy 
stępował w Ameryce po rozmaitych kabaretach. 
Doszedł najprawdopodobniej do tego przekonania, że 
swymi czarodziejskiemi sposobami potrafi zrobić in 
ną karierę. W  ten sposób stał się „brylanciarzem". 
Metoda jego była bardzo prosta i pojedyncza. W c h o  
dził do jakiegoś sklepu jubilerskiego, by rzekomo za 
ksplć brylant. Jubiler pokazuje mu 20 kamieni, któ­
re pre Portas oglądał okiem znawcy. Obok brylan­
tów leżały iego rękawiczki, któremi niespostrzeże- 
nte przykrywał najdrogocennie'szy bry'aru. Potem 
wychodził, oświadczając, żc tym razem nie kupi ni­
czego. Zatrzemy w 1- 'ie  przez klik chwil w

kilku dopiero dniach przekoynwał się jubiler, że skra 
dzlono mu najdroższy kamień, pozostawiając za to 
zwykłą namiastkę ze szikła. Portas operował tak 
przez kilka lat, a operacje zawsze się udawały. Stra 
ty jubilerów sięgają w dziesiątki milionów fran­
ków.

Skandaliczne nadużycia w za­
rządzie więzienia w Bukareszcie

(Telegram  w łasny „Nowego Dziennika )

Bukareszt, 13 10. (D )  Dyrektor więzienia w  
Rukareszcie i jeden z urzędników więziennych 
zostali aresztowani za szereg malwersacyj, —  
Obaj systematycznie sprzedawali zapasy chle 
ba i mięsa przeznaczone na racje żywnościowe 
dla więźniów. Aresztowano też w  związku 
z tern byłego funkcjonariusza więzienia w Bu 
kareszcie a obecnie dyrektora więzienia w  Ra-

Jugosłowiański generał, Michał Kowaczewicz, 
zabity został w tych dniach przez dywersantów 

macedońskich.

Pakt wyborczy Witos-Korfanty ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

. Ili'sawa, 13 10. Sin. Dziś odbywa się W 
ym ciągu posiedzenie klubu parlam enlar 

i P asta. Na posiedzeniu tem ma być 2aję- 
io -ianowisko klubu wobec pogłosek o pakcie 
wyborczym Witosa 1 Korfantego.

Hydroplan American Girls"
opuścił się na morze? 

Zaiogę zabrał parowiec holen­
derski.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 13 10. (P )  Agencja Havasa podaje- 
z zastrzeżeniem wiadomość, iż kom endant lo­
tniska w  Le Bourgel otrzym ał radjotelegrafi- 
czną wiadomość pochodzącą z parowca „Ma­
jona", że hydroplan „American Girls' w iozą­
cy między innemi miss Elders opuścił się 
wskutek złych warunków atmosferyczny cli na 
pełne morze, przyczem lotnicy zostali zabrani 
na pokład parowca holenderskiego. Lotnicy 
m ają się dobrze.

Również Agencja Reutera donosi, że załoga 
samolotu „American Girle“ przeszła na po­
kład parowca holenderskiego.

• * ••
Lizbona, 13 10. (D )  Hydroplan „D 1230“ star 

tował dziś chcąc udać się do Nowego Jorku, 
zaledwie jednak okrążył Lizbonę, musiał w y ­
lądować z powodu defektu w  motorze.

Prochy Vanzettiego nie mogą być 
pechowi n< z car cm on Jatom 

religijnym
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Rzym, 13 10 (D )  Siostra Yanzettiego zwuó- 
c i ta się do biskupa Turynu ks. Cunec t  prośbą 
u zezwolenie na pochowanie popiołów jej b r a ­
ta na cmentarzu w  V illa  Faletto. Pogrzeb 
- - i alby się odbyć z ceremoniałem religijnym. 
Biskup odmówił, tłómacząc, iż nie może dać 
asysty duchowieństwa na posrzeb skazanego 
na śmierć, pozatem sprzeciwiałoby się to zre­
sztą ateistycznym przekonaniom, które do 
ostaniej chwili żywił Vauzętti.

Katastrofalna powódź w oko­
licach Warny

(Telegram własny „Now ego Dziennika-*)

Sof ja, 13 10. (D )  Powódź, która nawiedziła 
wybrzeze Morza Czarnego w  okolicach W a r -  
ny wyrządziła olbrzymie spustoszenia. Szereg 
wiosek i miasteczek stoi pod wodą. N a jw ięk ­
sze spustoszenia powstały we wiosce Jemi 
J; ć* ■ " ^ 1  •-> 1 O Ąr
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Rozsądne stanowisko rządu polskiego
zażegnało groźbę wojny polsko-litewsk:ej 

Z głosów prasy zagranicznej o niedzielnych manifestacjach wileńskich.
Wiedeń. 11. 10- P A T . Prasa w iedeńska zajmu 

';je w  sprawie sporu polsko-litew skiego naogół 
,stanowisko obiek tyw ne. Obok depeszy Pol- 
• skioj Agencji Telegra ficznej zam ieszczają dzień 
,uJci przeważnie depesze berlińskie. 1 te depe­
sze potwierdzają doniesienia o prześladowaniu 
Polaków n̂a L itw ie  kowieńskiej. O  niedzielnej 

manifestacji polskiej we W iln ie zamieszcza „N. 
Pt. Pre®se“ depesze United Press, w  których 

nest powiedziane: Manifestacja nie doprowadzi 
.la w  konflikcie polsko-latewskim do żadnego za 

aa, lecz raczej może do odprężenia. Doro  
uroczystość polska na pamiątkę odzyska- 

W ilna nde była żadną prowokacją, gdyż mar 
Piłsudski nie wziął udziału ani w  uro- 

wojs.vOwej, a ij politycznej. Defilada 
wileńskiego przed gen. Żeligowskim,

który przez 7 laty wkroczył do W ilna bez roz­
lewu krw i i otrzymał za ten dokonany fakt po 
źniej sankcje Ligi Narodów w yw oła ła  silne wra  
żcnie i była ostrzeżeniem przeciw pogróżkom  
kowieńskim co do odzyskania Wilna. Pułki le­
gionowe pokazały swetn uzbrojeniem i wyszkc 
ieniiem, jakie postępy poczyniła armia polska. 
Znamienną była dyscypliną, która się okazała 
w  czasie moczystości polskiej. Na kilka okrzy­
ków, aby ruszyć na Litwę nie reagowało ani 
kierownictwo zgromadzenia, ani też masy słu­
chaczów. W szyscy  mówcy, jak też i uchwalo­
na rezolucja w zyw a ła  do odwetu, przeciw pro 
wokacom  kowieńskim, odrzucały jednak stano 
wczo wszelkie rozwiązanie konfliktu w  drodze 
wojennej.

Z  G IEŁDY

Ostra krytyka litewskiej skargi
BerlLi. 13. 10. PA T . „Deutsche Allg. Zg. 

{Stwierdza że Litwa, która w  granicach swego  
(państwa prześladuje mniejszość niemiecką, od- 
.-waźa się dziś zwracać do l ig i  Narodów z po­
wodu rzekomego pi ześlado wania mniejszości 
litewskiej w  Polsce. Waldemaras —  pisze dzień 
tuk - -  albo raczej grupa polityczna, która o- 
■trzymuje od niego dyspozycje widz: słomkę w  
oku polskiem, a nie widzi belki we własnem.

Niemcy nie mogą stanąć w  obronie polskej po 
lityfci mniejszościowej, ponieważ nie pozostaje 
ona w  żadnym fcieruriku w  tyle za polityką rzą 
du litewskiego wobec mniejszości narodowych. 
W  każdym razie faryizeuszostwo polityczne, 
które przemawia z ostatniej noty rządu Iiitew- 
sikiego zasługuje na to, aby ją postawić pod prę 
gierzem.

1 TEATRU, LITERATURY I SZTUKI

Teatr im. Słowackiego wystawia 
nową sztukę Nowaczyńskiego
Jak słychać, p. Adolf Nowaczyński złożył w  

dyrekcji teatru im. Słowackiego w  Krakow ie 
z  prawem pierwszeństwa w wystawieniu, ręko­
pis ostatniej swej sztuki pt. „W iosna ludów w  ci­
chym zakątku". U twór ten jest osnuły na tle w y­
padków rewolucji 18-18 r. w  starym Krakowie. 
W  najbliższych tygodniach szluka ta ma wejść na 
repertuar teatru.

 o -----
_  L  KRAKOW SKIEGO T E aT R U  ŻYDOW ­

SKIEGO. Drugie przedstawienie „Dybuka" zostało 
również przyjęte z wielkicm uznaniem przez pu­
bliczność, szczelnie zapełniającą widownię. Szcze 
golnie głębokie w yw iera wrażenie nieazrównana 
gra p. Morawskiego z  kreacji cadyka z Muopola. 
Dziś w  piątek teatr zamknięty; jutro w sobotę 
„Dybuk1* w premjerowej obsadzie. Na ostatni wie 
czór świąteczny 19 bm. przygotwuje zespół inte­
resującą, barwnie urozmaiconą rew ję artystycz­
ną z współudziałem byłych członków „Azazelu".

_  Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w  
piątek sztuka E. Bourdet‘a „W  pętach1- z pp. Star 
ską i Buszyńskim w  rolach głównych. Jutro w ra­
ca na afisz „Koniec Mistres "Cheyney" z p. Jaro­
szewską w  ro li tytułowej.

—  T E A T R  O PE R E TK A  „NOWOŚCI**. Operet­
ka „Paganini1* zaliczająca się do najlepszych dziel 
Fr, Lehara grana będzie dziś w  piątek i dni na- 
pstępnych o  7‘30 wiecz. Wobec ogrrannego powo­
dzenia przeznaczono dla operetki „Paganini11 ca­
ły  szereg wieczorów. W  niedzielę popołudniu o 
3‘30 do  cenach zniżonych po raz ostatni „K ró l ka­
w y* w  świetnej dotychczasowej obsadzie. Sala 
dobrze ogrzana

— D YM ITR  SMIRNOW, jeden z  najznakomit­
szych tenOrów spółczesnych, który obok sztuk' 
śpiewania posiada jeszcze sztukę podobania się, 
Wystąpi w  Krakow ie wraz z świetną śpiewaczką 
Iridją Srrtirnow-Malcewą dziś, t j  w  piątek 14 
bm. w Starym Teatrze. W  programie najeiekiow- 
Biejsze arje operowe oraz najcelniejsze pieśni. 
Pozostnłe bilety są do nabycia w  kasie Starego 
Teatru od 9—1 i  od 4 popoł.

—  CZESKA F ILH AR M  ON JA  POD D YREKCJĄ 
S  N E D B .A ła  Z  OŁOMUŃCA, która dzisiaj jest 
Pierwszorzędnym zespołem orkiestralnym, przyby 
Va na zaproszenie Krak. Biura Koncertowego h. 
“ ujański, w  swym pełnym składzie do Krakowa 
1 da w  Starym Teatrze trzy koncerta symfonicz­
ne a *o W sobotę 15 bm. oraz w  niedzielę 16 bm. 
*  godz. 8 v  ieczór ora* w  niedzielę 16 bm. o godz.

;*1 przedpołudniem „Poranek Symfoniczny". Po 10 
‘Stach będzie miała zntem krakowska pubŁcz- 

‘hoSć "Ki/ność znów tudys/cnin jednego z doskona- 
jTUi symfonicznych ze.-połów zagranicznych,

KR AK O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI 
ul. Bocheńska

Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Dybuk**.

TE A T R  i m . j . s ł o w a c k ie g o
(pucz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Piątek- „W  pętach**.
Sobota: „Koniec Mistres Cheyney**.

TE ATR  OPERETKA ..NOWOŚCI** ,
(pocz. o  godz. 7*30 wiecz.)

Piątek: igar-ui".
Sobota: ..Paganini".

R E PE R TU A R  KONCERTOW Y
Piątek: o goJz. 8 wiecz. „Koncert Smirnowa i' 

Sm i rnow-Malce wej‘*.

R EPE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W
SZTUKA: -Szał młodości*'.
"W ARSZAW A: ..Szymon Levi w  Ameryce** o-

raz ,.Kandvdat na tamten świat*1.
NÓWOSCT: „12 djamentów" (Douglas F a ir­

banks).
UCIECHA: Blaski i nedze życia kurtyzany*1.
PROM IEŃ: . Bracia Schelenberg*1. ,
CORSO: „W  imieniu cara1* (Łya de Putti) i

..Człowiek na komecie*1
B AG ATE I.A : „K rólowa półświatka".
W AN D A : „Za niepooelnione w iny1*.
CORSO: „Książę czarnych gór1*.

WESOŁY KĄCIK
W  SĄDZIE.

Przed trybunałem przysięgłych odbywała się 
głośna rozprawa. Przemówienie sławnego obroń­
cy ściągnęło całe miasto do sali sądowej. Wszyst­
kie eleganckie damy zajęły miejsca w  sali.

Gdy adwokat miał przystąpić do najdrażliwsze­
go momentu sprawy, rzekł do publiczności:

— Wszystkie uczciwe damy zechcą opuścić salę!
Nie trzeba dodawać, że żadna z dam się nie ru­

szyła. gdyż wolała poświęcić swą reputację, niż 
utracić słowo ze skandalicznej historji

Adwokat żom ilkł na chwilę. Poczem prezes są­
du wydał rozkaz służbie:

— A  teraz, kiedy uczciwe niewiasty opuścTy 
salę, f  su nar reszte publiczności!

1 IN TE L IG E N TN Y  PICCOLO.
Znany redaktor wiedeński, Ma* Schlesinger, był 

ciągle w  kłopotach pieniężnych. Pewnego razu po­
słał piccola z, zegarkiem do lombardu i sam cze­
kał niecierpliwie nr tarasie kawiarni na wynik 
Iranzakcji. W  tej chwili zjawia się radca z mini­
sterstwa spraw zagranicznych i przysiada sie do 
stolika. Kiedy piccolo wraca, Sehlesingei. zaże- 
i owany. licząc na jego Inteligencje, woła:

—  Co powiedział poseł chiński?
— Poseł Chiński powiedział, że więcej niż gul 

dimn za zegarek nie da.

Giełda krakowska
Kraków, 13. 10. Akcje chwiejne. Dolar słabiej. 
Akcje; 'ioiian 16.50, 16.70, Kolej Kocmyrzów 392 

Zieleniewski £4, 24.50, Parowóz 1.05. Siersza góra 
6.90, A  zol 1.90, 2.10, Elektrownia 53,' 54.25, Chybie 
7, Bank Polski 157, 159. (

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji w  dalszym ciągu mocniejszej. Znaczniej­
szych obrotów dokonano Elektrownią. Chybiem, 
t dianem i Azotami po kursach mocnych. Kursę na 
ogół wszystkich papierów zyskały na swym po­
ziomie. Pod koniec zebrania pod wpływem wiado­
mości z W arszawy nastrój się lekko osłabił co 
uwidoczniło się silniejszą podażą ozczególnic pa­
pierami ciężkimi. Mimo osłabienia sę kursa na 
ogół pozostały niezmienione. Ruch na ogół pa no 
w a ł żywy, obroty znaczniejsze.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono: Ja­
w orzno 24 75—24—24.25, Cegielski 5250—50—51, 
Nobel 5.75, Lokom otywy 1.90, Nafta Polska 0.37, 
Ćmielów 0.35, Tepege 0.27, N itrat 0.30, Len 0.26.

Poopłudniu tendencja utrzymana przy nastroju 
lekko mocniejszym. Obroty znaczne szczególnie 
Zieleniewskim po kursie 24 i pół na ultimo, ora* 
Jaworznem po kursie 25 na ultimo.

Na rynku walut Dewiz, tendencja nieco słab- 
sza pod wpływem obniżenia kursu płacenia za 
dolara przez Bank Polski. Podaż dostateczna przy 
slabem zainteresowaniu. W  Krakow ie dolar go 
towkowy 8.88-  889, czeki bankowo 8.92— 8.93. 
W arszawa got. 8,87—S.88, czeki 8.92- 8 93. Lw ów  
got. 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.92—853. Ka 
towice got. 8.90—8.91, czeki 8.93 i  pół BaiA  P o l­
ski obniżył kurs płacenia za dolara gotówkowe­
go do 8.85, za czeki do 8.88.

Giełda warszawska
Warszawa 14 brr. 'PATA CłaM a w a ta h
Dolary 8*88, «r>r*. 8*P0. Iran, 8*86.
Belgia 124 58. 12489, 124*27.
Holandia 357*75. sprz. 358*65, kup. Ó615.
Londyn 43*42 sprz. 43*53, kop. 43*31 
' T Jork R*P0 ;prz- 8*92. kup. 8*88.
Paryż 358)2 ;prz. 35*11. kup. 34*93.
Praga 26*41 sprz. 26*47 kap. 26*35,
Szwajcaria 171*94, sprz. 172*37, kup 171*51 
>Vłochv 3*70. 48*62, 48*58,
"  fedeń lv5*82, ku... )26*13, sprz. 195*51.
Warszawa, 13. 10 P A T . Bank dyskont. 133, 134, 

Han dl. 125, Polski Zachodni 28.30, Polski 180, 
156.50, 157.50, Zw. sip. zaróbk. 98, 100, 97, Gzcsk 
132, Częstocice 3.75, 3.60, 3.65, Gosławice 80, Mi­
chałów 0.77, 0.76, Wysoka 140, 142, Cutóer 6.15* 
5 75, 5.90, F irley  57, Łazy  0.46, 0.48. Węgiel 118, 
116, 117, Nobel 57, 54.50, 54.75, C* gie'sfci 54, 32, 
53, Fitznfcf 6.75, 7, Lilpop 40, 41, 39, ModrzejóW  
1050, 10.75, 10.15. Norblin 210, Ostrowiec 101, 97, 
99, Pocisk 3.15, 3.20, 3.15, Orłwein 14, 14.75, Rate- 
ki 67, 65, 65.75, Ursus 17.25, 17, Starachowice 88, 
81. 81.50, Żyradów 22, 20, 20.50, Zawiercie 42, 
4050, Borkowscy 4.20, 4 35, Syndykat 13, Baber- 
busch 170. Spirytus 36, 37, Żegluga 0.56, 067. D ąb ­
rówka 67, 65.25. 5 proc. konwersyjna 65, 68. 10 
proc. kolejowa 103. 103.50.

Giełda wiedeńska
W le t fe A  <1.14 I*. ir .  i f ,  1 1.). D ««H s y . 

Amsterdam 284*12, Belgrad 12*46, dii 166*62 
Bruksela 98*76. hudapeszi 123*72. Kopenhaga 180*68 
Londyn 34*47,Madryt 123*30, MedjOlan 38*69, Nowy 
/ork 707*35, Oslo 186*56, Paryż 27*71, Praga 20*05 
Sof ja 5*09. Sztokholm 190*45, Warszawa 79*37— 79*61 
Zurych 13 *44, Amerykańskie 704*96,niemieckie 16S*S5 
angielskie — *—, p o l s k i e -  *— szwajcarskie 136*05 
czeskie 20*93, l l  ęgierskie 125 6b.

i- K i ju ; zieleniewsk: 18 90. M-iesja 0*25 i* anto 
8*10, Gai. karpaty 29 20 Gaucja 91*25 Siersza 5*26 
i.uuk uiŁopolbki — *— » ank tJip. o —, icpegc —. —

tkfelda zcrychska
Zurych, 13. 10 PAT . Paryż 20.36.5, Londyn '

25.25 .,8, Nowy Jork 5.18.5, Belgja 72.24, Włochy
28.34.5, lliszpanja 90.30, Holandja 208.25, Berlin 
123.71, Wiedeń 73.150, Sztokholm 139.65, Oslo 
136.75, Kopenhaga 139, Sofja 374.25, Praga 15.36 i 
pół, Warszawa 58, Budapeszt 90.65, Białogród 
9.13, Ateny 6.85, Konstantynopol 2.78. Bukareszt
3.22.5, Helsingfors 13.05.

ZIEM SKI BANK KREDYTOW Y ogłasza, że w  
terminie do 11 listopada br. pi zysługuje dawnyiu 
akcjonarjuszom prawo poboru jednej nowej akcji 
25-z lot owej na 108 akcyj starych emisyj. Zgło­
szenia przyjmują wszystkie oddziały Z. B. Kr.

BANKI W  KONSTANTYNOPOLU NIECZYNNE 
PODCZAS ŚW IAT ŻYDOWSKICH. Podczas SWW 
Rosz-Haszanach oraz Jom-KIpur bank otomańskr o- 
raz. wszystkie bank' zagraniczne M y  w Konstanty- 
nopohi nieczynne. Otwarte byty jedynie banki tur# 
akie.
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r ' O U O B m  O C S r O S Z E N J A

KU BIURA iir.ioRo u i*ęo poszukuje się miejscowej 
zdolnej s'.e!H>'y;',;-,:’.i poii k o- n i cmi e ck i c i. z ukończo­
ną szkolą handlową. Zz-oszcoia pod „Metal" do 
Biura Staitera, Rynek S. 2571 er

• • • • * «  M M M  • • • •  • • • • • • • • • • • •

i i LII A mEN Ś
BLCUALTERKA biLansnstka, samodzielna kores­

pondentka, pesząca biegle na maszynie, z długoletnią 
ptaktyką, poszukuje posady, ewentualnie na popo­
łudnie. Zgioszcsua pod „Rutynowana" do Biura 
StaRera, Rynek 8. 2572 er

POSZUKIWANY zdolny praktykant. Zgłoszenia: 
fi. Meudelsohn, Plac Dominikański 1.

ZGUBIONY kadez Freimamówmy Laury zechce ła­
skawy znalazca oddać: Dietla 62.

SYPIALNIA i jadalnia, jasha dębowa, z pracowni 
art, stolarskiej Bob era, okazyjnie do sprzedania. 
Oglądać można od godz. 3- 4, Staroń tslna 6, I. pię­
tro, n lewo. 2561 er

POTRZEBNY miody, energiczny ekspedient z 
branży gaiant ery'ao-biiut aryjnej, także jako zastęp­
ca. Zgłoszenia pod „R. 15“ do Adm. JN. Dz.“ 2559..

* Przedsiębiorstwo techniczno - handlowe *

| KifiUw,BŁiRgicv{kieso3 f
•  2426 T e le fo n  N r .  4 4 07  S
f  pcleca: Precyzyjne i a: sędzia mechaceni elmier- •

2  tartaków, n.łynow, gorzelń, cegielń, rafineryj. - *
•  Obrabiarki do metaln i  drzewa. — rntewedy, •
•  żarówki i wizelkie materiały ełektrr letkeicitit. •

KUPIŁC
lat 36, na dobrej posadzie, 
zawrze chętni.' znajomość 
w celu matrymonjaioyin 
z osobą zamożną. Łask 
zgłoszenia pod ,WK. 185* 
uo Tow. Reki. Międzyn. 
Jen. Repr. Rudolf Mosse, 
Katowice, ni Mickiewicza

KO NC . B1PRO

B fl I  LI C.BY JI! 0-6EWIZYJHE 

S. M O N D E R E R
Kraków, Kalwaryjska 14.
O rgan izu je  biura, k s ięgo  w  o£4 
adm in istrację; sp orząd za  bilanse, 
p iic p io w a d ra  i e v is je  ksi^g han­
d low ych  eto. o r « c  rOfcliczeuia 
skom p likow anych  raohaaków . 

? ia r w u o n ^ d a e  z a u fa n e  aUy 
fa eh ow o -k om erc ja J n e .

W A B R 2 I S M I  M Ł Y N
W ą a a i a Z K C : :  ;nerze) 

p o szu k u je  samocSz ,.:tyn ow an e j

ii3bg g i i y  m ę s k i e j

x c  z n a jo m o it lą  b u c h s lte r ji  i k o r e s p o n d .
polsko niemieckiej — Pierwszeństwo mają żonaci.

Posada do objęcia z dniem  1 grudnia br. 
Zgłoszeniu p rzyjm uje zastępca i l k ó b  LeblOWltZ, 
K ra k ó w , u». P a u iiA sk a  L. 16 — T a i. 3412

POSZUKUJĘ MIESZKANIA
złożonego z pokoju lub 2 pokoji i kuchni z kom­
fortem łub bei za w y--’-;---------------- J-*—
nego. Zgłosz. pod „A*
fortem .ud bez za wysok:m czynszem bez odstęp- ( 

,A. Z.* do Adm. N. Dz. tOta b. |

Mi Mi hiilOfymiK o w Pnlsie
MAJEK RAŁABAN

Warszawa 1027, str. 205 i 27 ryc. na 16 tabl. 
C e n a  Z l  6 .

kliad główmy w księgarni:
M* L Fi dda, Warszawa, Rymarska 16

Kostiumy jesienne
płaszcze i suknia dla Pa A i Panienek
wykoe.uje „-stownle wsdls najnowszych iumali 

paryskich pracownia

„ O g n i s k o  P r a c y “  Kraków, Mikołajska P.
otwartr w godzinach uiiędzj 11—1.

U S t t  osobny dział garderoby d..< ięcej dla chłopców 
i małycn dziewczynek

* « HarKu Swiatcma* sławy*
JDla zdrowia dzieci!

przez'powagi lekarskie zalecany.HAYA im\
i MYDŁO MYGIF^CZNE 

I dla ait nadań ttasi

Tysiące podziękowań I £32£3t£S
PUtego łąded eeleźy w u fd zto  tyłka PUDRU HAYA

Do oabyća we wyslldcłi aptekach ł  dioguuyidL

& . i _ w GMwny skład wyijłtowy: ——■*«*
H  A Y t  entefcei*

L W C W

Październikowe nowości

„R0JU“
PAUL tfOEANO: „Swawolna Enropu* 7 Zł.

Jest to owa wsławiona „L’Europe Oa- 
lante*1, która tyle boku sprawiła na 
świecie. Jej', często tak drastyczna treść, 
owinięta jest w przepych tak oryginal­
nej językowej formy, że „Europę Swa­
wolną" powitają z ży wem zadowoleniem 
osoby, nawet dobrze władające franc.

7 Zł.CLAtlDE FARREREi „Ostatni Bóg*
Ostatnia powieść znanego pisarza, w któ­
rym problemat miłości fizjologicznej 
i miłości zmysłowej otrzymał błyskot­
liwe ujęcie.

SEJFULL1NA: „Mierzwa* 5 Zł 40 gr.
Opowiadania bolszewickiej uauczjcielki 
ludowej, tatarki, którą rewolucja za­
stała we wsi kirgisko-rosyjskiej nad 
Wołgą. Opowiadania są dla zacbodniego 
czytelnika rewelacją. Jest to bolsze­
wicka „Pożoga" a rehonrs.

ILJA ERENBURG- „Lato* 4 Zł 80 gr.
Jest to VI. tom w zbiorowem wydaniu 
pism tego pisarza.
Pozatem szereg kapitalnych humoresek 
Zosztzenki w wydaniu 95-cio groszo- 
wem i tomik „Żółtej* S.O-0 groszowej 
bibljoteczki. !2 j4bp

F ortepiany -Pianina
Huina SMOLARSKA

SZEWSKA L. 9
K R AK Ó W  18861 TEL. 4 3C

D O G O D NE RATY

B IU R O  O R G A N IZ A C Y J N E  
I B liC K A LT E  RYJ N O -  R EW  IZYJN E

S. SANDHAITSA
rap rzys ię ton ego  rzeczozn  S ąd ow ego  i rew identa 

SpóJdzielof z  ram. R a d y  Spótdz. M in isterstw a SSkarbu

K ra r:6 w , S z u js k ie g o  1 . T e l.  4701
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu Ł-Jnowszj ch pł-itpisów podatkowych 
przeprowadza stułą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń iip. Zakłada księgi wsz. I 
kimi najnowszymi systemam., oraz prowadzi całą 
buchalterię każdego przedsiębiorstw, a własneml 
siłami lub też we własnem binrzt, dostarcz: jąc 
na każd* zawołanie potizebnych dat, zestawień 
i Lalknlacjj. — Reguluje zaniedbaną księgowość 
w miej.cu i na prowincji. — Organizacja biur.

Zaprowadza bncbalterję własnego systemu.
C A N D  E f  O * *  .uŁtent), dającą zawsze 

, 3 H R M H U  gotowy biianr i daty sta­
tystyczno- kalkulacyjne przy niebywałej oszcz. - 
dności pracy i kosztów.

r : «  u i a s n i a  w y s y Ł s  p r o s p e k t y .

Poszukuj mieszkania
złożonego z 2— 3 pokoji, kuebn. z pełnym Kom- 

i.zg  ■ ...................... ....fortem. Zgł. pod „Mieszkanie S.“ do Ad. N. Dz.

Upuściła prasę książka A. Pcdliszewskiego

PAL iST¥ HA
PRZED LA TY  DWUDZIESTU

z piztumową P rO f. D iC  M . B a łć t  u.
Cena Zł 2 '—, z przesyłką pocztową 2'40. 

. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
2567 x Skład grówny:

KsiieaiDia H .J.Freid S tka
Skrzynka p ceztow a  371. - -  P. K. O. 470.

r iz tw o  
raka 13

S z p a g a t y  wszelkie 

S z n u r y  kort, i manii.
L i n y  kon, i manii.

P ł ó t n a  jutowe

238l . T a Ś m y  tapicerskie

i w sz G lk le  p o k r e w n e  a r t y k u ły  
p o le c a  h u r to w n ie :

P. SCHEREL
KR 34 KO W  

UL. KRAKOWSKA 6
T e l. N r. 1227 :: T e l.  N r . 322

F 0 S F A T Y N A
FALIERA

NAJLEPSZY POKARM dla DZIEC.
SMACZNY i WZMACNIAJĄCY

Niezbędny podczas od łączan ia  od piersi 
i w okresach minięcia

ułatwia tąn cwanie 1 zapewnia prawlniewy „ s w ó j hażci 
hiuastąpijp* edływka dla a ia ik ,  antek 

i rekeawaieeeeatów.

ZąOAJCIE SŁYNNE! MARKI FRANCUSKIEJ

F O S F A T Y N A  F A L IE R A
w y e r t ł e t t A ć  a is  n a > i. a o o w n i o t w .

Marii, i  rwa da la Tacharia.

? v a r n w n ! i !  K ( p I I ? F  V 'abienienerwowe-neurastenja
I d L U W n i a  U l  C U / U  J  C.erpący na bezsenność, rozdiaźmenie, brak
,,O g n is k u  Prack M ik o ła js k a  L. 9
przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damską ' n.ęską wszelkiego rodzaju 1

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wi.iielm Berkelhaminer. — Redaktoi 
odpc wiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kiaków, Orzeszkowej 1, pod zarządem Maksymibaria Feldmana.

C.erp ący na bezsenność, rozdiażnienie, brak 
nergji i woli, uirlanciiolję, cierpienie żołądk a 
- (rca. — Żądrjclc bezpłatny prospekt Nr. 1.!
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